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O czym mówił Bevin w Warszawie

UlielKa B tn iiia  w *  roisce zioło

Już od wczesnych godzin ran
nych wszystkimi ulicami W rocła
wia przemaszerowują długie ko
lumny robotników i pracowni
ków wszystkich przedsiębiorstw 
miasta i województwa, barwne 
czworoboki ZWJ1 i OM TUR, 
harcerstwa, młodzieży szkolnej r 
organizacji politycznych i  spo
łecznych.

Jest godzina 9 rano. Ogromny 
Plac Wolności, odświętnie przy
brany zielenią i flagami, pokry
wa się niezliczonym mrowiem ludz 
Łim i lasem sztandarów i  tran
sparentów. Silny w iatr rozwiewa 
chorągwie i płoną one nad zebra
nymi tłumami czerwienią i bie
lą, tworząc barwny, niezapomnia
ny widok. W edług pobieżnych ob
liczeń na P lacu  zebrało się około

i 70.000 ludności pracu jącej W rocła 
wia.

P rzy  trybunie
„W ara Niemeom, wara ich opie

kunom od granic nad Odrą i  N y
są" — wołają transparenty, trzy
mane rękoma robotników pol
skich. „Na straży granic nad Odrą 
i  Nysą stoi cały lud pracujący 
Po lsk i!".

Około trybuny gromadzą się 
poczty sztandarowe Wojewódzkich 
i Miejskich Komitetów partii po
litycznych. Na uroczystości przy
byli z ramienia Komitetu Central
nego P P R  poseł D ubie l, z ramie
nia Komitetu Centralnego P . P. S. 
iposeł Bobrow ski, z ramienia N K W  

: iSL poseł Drewnowski. Na trybu- 
i mę wstępuje Przewodniczący 
j O K ZZ  oh. Ziółkowski i  zagaja 
dzisiejszy wiec, oddając z kolei 
głos wiceministrowi Dubielowi.

„Dzień ten —  n łóW i.-fm ś^ -B o - 
ferowski —  jćśtynie tylko dniem 
zwycięstwa, ale także dniem wałki 
o stworzenie nowego, lepszego ży
c ia , o zachowanie i  realizację  
planu odbudowy gospodarczej 
kraju.

Błąd popełniony po pierwszej 
wojnie światowej w Polsce się. nie 
powtórzy. Nie spoczniemy na lau- 
rach. W alka  nasza —  to  codzien
ny wysiłek każdego z nas, praca  
prozaiczna i  codzienna, ale w 
tych prozaicznych zajęciach jest 
wielka, rew olucyjna treść. Cyfry 
planu trzyletniego mają stać się 
życiem. P lan  trzyletni —  to ter
min ostatecznego scalenia Ziem 
Odzyskanych z Macierzą, to na

dzieja na osiągnięcie w  5 roku po 
wojnie stopy życiowej wyższej, 
niż przedwojną. Jeżeli wierzymy 
w realizację planu trzyletniego, to 
dlatego, że wierzymy w jednolity 
front klasy robotniczej".

»Wspófn!e stanowimy 
niezwyciężoną s itę «
Trzecie i ostatnie przemówienie 

wygłasza przedstawiciel N K W  
SL wicemin. Dreicnow ski.

„Sojusz robotniczo - chłopski 
;—  powiedział wicemin. Drewnow
ski —  wyrastał w ciągu wielu lat 
wspólnej walki z reakcją w  Pol-

(D a lszy  ciąg na stron ie 3 -ej)

B\*o io przeć 26  łaty

Pierwsza kontrofensywa 
na Zachodzie

W  nocy £ dnia 2 na 3 ma
ja  wybuchło w roku 1921 pow
stanie śląskie, jako zbrojny 
protest przeciwko próbom fiy  
marczenia przez państwa zwy
cięskie wolą indu śląskiego.

Powstania te mają dla nas, 
mieszkańców ziem zachodnich 
znaczenie szczególne Były one 
niejako pierwszym wyrazem  
zbrojnej nasaet kontrofensy
wy polskiej na Zachodzie, ktś 
ra rozpoczęta się marszem pcw  
stańców nad Odrę, walkami 
pod Górą Świętej Anny, a za
kończyła się ostatecznym po 
tatach 23 obsadzeniem tinn 
Odry i Nysy.

Przez wiele wieków byliśmy 
na Zachodzie w  ustawicznej 
defensywie. Wóz Drzymały, 
Września, walka z Hakatą —  
były to etapy nie walki zbroj
nej, lecz manifestacje lodu, 
który stąd ustąpić nie chciał. 
Powstania wielkopolskie byty 
niewielkim epizodem walki 
zbrojnej ł Niemcami. Główny 
nasz wysiłek militarny w  wie
kach dawniejszych —  szedł na 
Wschód. W ojny na Zachodzie 
nie prowadziliśmy.

Dopiero powstania śląskie 
były niejako pierwszą próbą 
naszej kontrofensywy zbrojnej 
na Zachodzie. Wzbudziły czuj
ność Polski i przypomniały 
milionom wpatrzonym w  kre
sy Wschodu, że na Zachodzie 
mieszkają miliony Polaków, 
których trzeba Polsce przy
wrócić.

Powstania śląskie tę rolę 
swoją spełniły. To też dziś 
zwracamy się z myślą ku tym, 
którzy —  przed 25 —  podjęli 
marsz pawstańców ku Odrze.

1 Maja w całym świesie

defilują szwadrony kawalerii i 
artyleria. Jeden ze speakerów 
moskiewskiego radia oświadczył: 
„Raz jeszcze nasze zbrojne oddzia
ły pokazały światu podczas »  tej 
defilady niezwalczoną potęgę 
Związku Radzieckiego. To są woj
ska, które zgnębiły Niemcy hit
lerowskie. Ich widok powinien 
dać do myślenia wszystkim tym, 
którzy czyhają na cudzą własność 

, i  którzy przygotowują się do za
atakowania krajów Związku Ra
dzieckiego".

Po przejściu ciężkiej artylerii, 
oddziały pancerne i zmotoryzo
wane przeszły przez Czerwony 
Plac, za nimi piechota zmotoryzo
wana i skoczkowie.

Defilada wojsk zakończyła się o 
11,45 czasu miejscowego, następnie 
rozpoczął się pochód 3.000 uczniów 
szkół wychowania fizycznego, 
■przed którymi szła orkiestra. W  
końcu defilowały szeregi delegacji 
robotniczych, reprezentujących 
główne zakłady wytwórcze stolicy.

Defilada była filmowana przei 
dziesiątki kino • operatorów.

GRECJA
Faszystowski rząd grecki oba

wiająe się zamieszek wydal za* 
kaz urządzania demonstracji

Wielka rewia pierwszomajowa 
na Czerwonym Placu w Moskwie

M O SKW A (A P I. ) .  —  Przed ca-1 
łym korpusem dyplomatycznym, 
przed attąches wojskowymi 

i państw reprezentowanych w Mo
skwie, przedefilowały wczoraj ra
no wojska sowieckie na K ra sn e j 
Płoszczadi. Generalissimus Sta
lin  wraz z członkami rządu przy
glądał się defiladzie z trybuny ko
ło mauzoleum. Marszałek Budien- 
ny wraz z generałem Artiem ow ym  
przed rozpoczęciem defilady przeje 
chali przed frontem zgromadzo
nych wojsk, następnie wygłosił 
krótką przemowę, wychwalającą 
siły wojskowe Związku Radzieckie 
go stwierdzając:

„że naród sowiecki i  siły woj
skowe ZSRR zjednoczone ściśle 
około partii komunistycznej i 
swego szefa Generalissimusa Sta
lina wykonają wszystkie zadania, 
do jakich zostaną wezwani".

Po defiladzie uczniów szkół woj
skowych, pułków marynarzy, 
strzelców morskich i wojsk przy 
frontowych rozpoczęła się defila
da lotnictwa, które przelatuje po-, 
■nad czerwonym lasem. Następnie !

j L O N D Y N , (obsł. w Ł ). M ilio
ny robotn ików  wszystkich kra* 
jow  św ieciły  w  dniu w czora j"
szym  Św ięto Pierwsziom ajowe.

*  *  •

W  wielu  miastach n iem iec
kich, setki tysięcy N iem ców  bra 
ło  udział w pochodach p ie r w  
szom ajowych, zorgan izow anych  
przez partię komunistyczną i 
socjalistyczną.

S O FIA , (obsł. w ł.). W  kra-; 
jach  bałkańskich odbyły się 
w czora j w ie lk ie  dem onstracje 1 
M ajowe. Szczegółowych spra
wozdań na razie brak.

L O N D Y N , (obsł. w ł.). W  W ie l 
k ie j B rytanii wydano 1 - M ajo
wą odezw ę do robotn ików  wszy 
stkich krajów , w zyw ającą robot 
n ików  brytyjsk ich  i robotn ików  

i całego świata do wspólnej pra* 
i cy, której p ierw szym  i najważ- 
; n iejszym  celem  pow inna być 
• spraw iedliwość dla szarego czło 
i w ieka pracy. W ie lk ie  uroczysto 
j ści w W . B rytan ii odbędą się 
dopiero w  niedzielę.

FR AN C JA
W e  Francji dem onstrowało 

w czora j pół m iliona robotni" ■ 
ków. W  Paryżu  przem aw iał 
w iceprem ier —  Thorez.

ski Centralnej na Ziemie Odzyska
ne. Zbudujem y na tych ziem iach  
na wieczne czasy D om  Narodu P o l 
skiego. Na wszystkie ataki odpo
wiemy wzmożeniem naszych wy
siłków".

Podkreśliwszy w dalszym ciągu 
swego przemówienia, że czeka nas 
jeszcze ogromny wysiłek nad peł
nym . zagospodarowaniem tych 
ziem, wicemin, Dubiel zaznaczył, 
że podstawowym warunkiem suk
cesów naszej pracy jest jedność 
całego ludu pracującego, jedność 
w  pierwszym rzędzie P P R  i  PPS.

„ Ten wspólny m arsz jes t gwa
ra ncją  naszego zwycięstwa“ .

W codziennej pracy 
je s t rewolucyjna treść

Z kolei w imieniu P P S  przema-1 
wia przedstawiciel Centralnego 

i Komitetu poseł Bobrowski.

Omówiwszy krótko historię dwu i 
: poprzednich świąt pierwszomajo-i 
1 wy eh w Odrodzonej Polsce, poseł 
Bobrowski analizuje dotychezaso- 

• we osiągnięcia Polski demokra
tycznej, a specjalnie doniosłe dzie
ło reform społecznych, zwycięstwo 
wyborcze i sojusz ludu pracują
cego Polski,

„Święto 1-go maja było i  _ jest 
świętem między na rodwej solidar
ności wszystkich sił deniokratycz- 
UYch — mówi wicemin. Dubiel. Po 
edrowiwszy w imieniu polskich 
mas pracujących narody,  ̂które 
wciąż jeszcze nie mogą jawnie 
święcić 1-go maja i bratnie na
rody, które w dniu dzisiejszym ob
chodzą równie uroczyście, jak my, 
radosny dzień swego zwycięstwa, 
wicemin. Dubiel kontynuuje:

„N ie będzie iiow ej wojny, bo na
rody całego świata nie chcą woj
ny, bo na straży pokoju, jak  po
wiedział Generalissimus S ta lin , 
stoją m iliony szarych ludzi całego 
świata. Nasz naród nad Odrą i 
Sysą zajmuje szczególnie ważną 
pozycję. Granica ta w ręku Pol- , 
skj oznacza wyrwanie kłów nie
mieckiemu imperializmowi, ozna- | 
cza ona, że przyszła wojna jest nie , 
możliwa. Stąd te bezustanne ata- : 
ki na nasze granice nad Odrą i  . 
Sysą ze strony tych wszystkich, 
którzy nowej wojny pragną dla ■ 
swoich prywatnych interesów. A- : 
taki te nic mogą niczego zmienić 1 
w tym stanie rzeczy, którgśmy 
stworzyli tu, na Ziemiach Odzy
skanych. Prawdę tę rozumie już 
cały naród. Przemówienie min. 
Marshalla nie wstrzymało ani jed
nego pociągu z osadnikami r. Pol-

Tu budujemy dom ‘Narodu Polskiego

Wspólny marsz
gwarancją naszego zwycięstwa

Imponufąee uroczystości pierwszomajowe we Wrocławiu

LO N D Y N , (obsł. wł.). Sprawozdawca dyplomatyczny radia brytyjskiego omawiając odpowiedzi Bevina w Izbie Gmin, 
na zapylanie posłów w  sprawie obecnych stosunków brytyjsko —  polskich stwierdza, że wypowiedzi Bevina dowodzą, że 
rządy obu krajów pracują nad ich poprawą.

Namawiając żołnierzy polskich do powrotu do Kraju, rząd brytyjski zajmuje stanowisko zbiegające się z oświadcze
niem ambasadora Michałowskiego, który stwierdził, że przez zapisanie się do Korphsu Przysposobienia Polacy nie tracą pra 
wa powrotu do Kraju. Fakt, że dotychczas 35.000 żołnierzy polskich powróciło do Kraju, a 25.060 dalszych czeka na wy
jazd, świadczy o tym, że rząd brytyjski szczerze pragnie powrotu tych ludzi do Kraju.

Sprawa wznowienia repatriacji Niemców z Polski do brytyjskiej strefy okupacyjnej jest przedmiotem obrad. Przyj 
mowanie Niemców do brytyjskiej strefy jest utrudnione jej przepełnieniem, co pow-stało na skutek nielegalnej infiltracji 
Dalszym dowodem zacieśniania się brytyjsko —  polskiej współpracy jest niedawno zawarły układ handlowy.

Przypuszcza się, że W ie lka  Brytania zwolni wkrótce złoto polskie wartości 2 miliony funtów, co pomoże w  odbudo
wie Krajn. Sprawy te były omawiane w czasie pobytu Bevina w  Warszawie.



1 Maja na Dolnym Śląska
W ałtirzfcf!

W  czwartek 1-go M aja  przemasze
rowało tu w  pochodzie 25 tysięcy 
manifestantów. Najokazalej wypadło 
D ZPW , zwłaszcza podległe mu ko
palnie w ęgła Dużym zainteresowa
niem  darzono grupę kop. „Bolesław  
Chrobry". Górnicy w  swoich ubra
niach, w  skórzanych czapkach zade
m onstrowali przed tłumem swą pra
cę, której kon.ecznym rekw izytem  
lampka D avy ‘ego, młot odbńdowy i 
rynny potrząsalne. Za olbrzym im  au 
tern, w iozącym  ścianę węgła, posu
w ały  się w ózki kopalniane, z których 
staczał się węgieł po rynnach patrzą 
salnych. Orkiestra górnicza w  ory 
ginalnych strojach i czapkach, z  pió 
ram i czarnymi, białym i i czerw ony
m i, dodawała obrazowi kolorytu. N ie 
wszystkie jednak kopalnie wystąpi
ły  tak okazałe jak  „Bołesław  Chro
bry". Kopaln ia M ieszko niosła skrom 
ny transparent, głoszący, że załoga 
ich p lan 3-letni w  1 kw artale 47 r. 
wypełn iła w  10jPU. W łaściwa m ani
festacja odbyła się na stadionie spor 
tow ym  na N ow ym  Mieście.

Harcerze polscy z żydowskim i śpie 
w a li jedną pieśń. Robotnicy przem y
słu ceram icznego kroczyli wraz z to - 
botnikami przemysłu roszarń i lnu.

Tymczasem  trybuna zapełniła się 
pocztami sztandarowymi, przedstawi 
cielam i świata p^acy i zaproszonymi 
gośćmi. P ierw szy przem ów ił prezes 
M R N  ob, Mikulski. Dalsi m ów cy jak  
członek C K W  P P S  Julian Hochfeld, 
przedstaw iciel W K  P P R  ob. Marzec, 
przedstaw icielka ZZ  ob. Makuchowa 
om awiali znaczenie 1-szo m ajowego 
święta. Uroczystości na Stadionie w  
Now ym  M ieść e zakończyły się o 
godz. 14.

Po południu kina wałbrzyskie da
w ały  bezpłatne przedstawienia, a w  
Soucach Zdroju  odbyła się zorgani
zowana przez Z W M  i  OM  T U R  za
bawa ludowa.

lefenla Sera
(Kłsp.). — Uroczystości pierw

szomajowe rozpoczęły się uroczy
stą akademią w przeddzień święta. 
Akademia odbyła się w sali miej
scowego teatru.

W  dniu 1-go M a ja  10-tysięczuy 
tłum  w ypełn ił rynek je len iogórsk i. \ 
L ie zn e  tran sparen ty  i hasła w y 
ra ż a ły  n ieugiętą w ołę obrony poko 
ju , wolności i  dem okracji.

D o  zebranych p rzem aw ia li ko
le jn o : poseł G a liń sk i z W roc ła w ia , 
k tó ry  om ów ił szczegółow o znacze

nie święta Indu pracy, delegat
■CKW PPS  Ajsler, ob. Zemanek w 
imieniu Zw. Zawodowych, oraz 
przedstawicielka kobiet zrzeszo
nych w Związkach Zawodowych, 
ob. Fiałkowska. Prócz tego prze
mówienia wygłosili: ob. Okulicki 
(S L ), prokurator Siramer (SD ) 
oraz major Lasoń w imieniu W oj
ska Polskiego.

Następnie uczestnicy uroczysto*- 
śei uformowali się w olbrzymi po
chód, który przeszedł ulicami mia
sta. Szczególny entuzjazm wzbu 
dziły oddziały TUR-u, ZW M  i har
cerzy.

Po południu we wszystkich k i
nach odbyły się bezpłatne przed
stawienia. W  Teatrze Miejskim 
wystąpiły zespoły świetlicowe po
wiatu jeleniogórskiego.

Również w  innych miejscowo
ściach powiatu jeleniogórskiego 
odbyły sę uroczyste obchody pierw 
szomajowe. Szczególnie uroczy
ście wypadły one w Kowarach, 
gdzie w  pochodzie wzięli udział 
górnicy kopalni Wolność w  stro
jach odświętnych.

W  Karprtikach obchód zorgani
zowała młodzież miejscowego Uni
wersytetu Ludowego.

Świdnica
Uroczystości obchodu Święta 

pracy rozpoczęły się we środę, 
dnia 30.4 akademią w Domu Spo
łecznym, na której okolicznościowe 
przemówienie wygłosił wicestaro- 
sta ob. Rutkowski.

W  części koncertowej akademii 
wystąpiła ob. Bartełmus (śpiew), 
ob. Skawina (skrzypce), oraz chór 
giom. im. Kasprowicza.

W  czwartek ł-go maja od wczes
nych godzin rannych poczęły gro
madzić się na Placu -Lenina or
ganizacje ze sztandarami i tran
sparentami. O godz. 9 tej uformo
wał się olbrzymi pochód, który 
przeszedł ulicami miasta. Na Ryn 
kn na trybunie wzniesionej przed 
wejśeiem do Teatru Miejskiego 
zajęli miejsca przedstawiciele 
władz ze starostą Jedipiskim » 
prezydentem miasta Abramowi
czem na czele, oraz przybyły na 
uroczystości do Świdnicy poseł na 
Sejm ob. Pietrusiński (P P S ).  Przy 
dźwiękach orkiestry przedefilował 
przed trybuną 10-tysięezny pochód 
związków, zakładów pracy i szkół.

Po defiladzie uczestnicy pocho
du udali się na stadioa sportowy,

gdzie przemawiali kolejne ob. ob.:
starosta Jedyński, prezy- 
■dent Abramowicz, kpt. Skoroszew- 
ski (w  imieniu A rm ii), poseł Pie
trusiński, sekretarz P P R  Abram- 
czyk, kpt. Trusow (Arm ia Czerwo
na), przedstawiciel OMTUR — 
Wroniecki i  z ramienia Związ
ków Zawodowych ob. Blachy.

W  godzinach popłudniowych od
było się otwarcie Domu Społeczne
go OMTUR przy ul. Jagiellończy
ka, zakończone zabawą ludową.

Lubań
(bg.). — TT przeddzień' święta 

pierwszomajowego odbyła się 
uroczysta akademia pod przewod
nictwem miejscowego starosty 
Stasiala. Po części oficjalnej od- 
ibyła sfę, stojąca na wysokim po
ziomie artystycznym część rozryw
kowa.

W  dniu 1 maja przewinął się 
przez miasto olbrzymi pochód. 
Szczególny entuzjazm wśród zgro
madzonej publiczności wzbudziły j 
maszerujące szeregi górników ko- [ 
palni węgla brunatnego, oddziały j 
WOP-u, personel fabryk lniar- i

«kieh oraz młodzie* szkclna.
Pomysłowe transparenty, niesio

ne w  pochodzie, wyrażały wolę 
wszystkieh mieszkańców Lubania 
współpracy nr dziele utrzymania 
pokoju, wolności i demokracji.

Szklarska Porą ja
W  Szklarskiej Porębie * Karpa

czu w  pierwszomajowym obcho
dzie oprócz ludności miejscowej, 
wziął udział cały światy pracy, 
przebywający w tych miejsco
wościach na wczasach Podobne 
uroczystości odbyły się w Ciepli
cach, Sobieszotcie i  Podgórzynie.

—  Na widowni 
politycznej

DO N A R V IK D  — przybył minister
Komunikacji — Rabanowski w to-wa 

j  rzystw ie polskich przedstawicieli dy 
pkmtótycanyeh w Oslo i Sztokholmie. 
Minister zlcżył wieńce na grobach żol 

; nięrzy polskich poległych pod tśarvi- 
kiem.

W M ORAW SKIEJ OSTRAW IE —
odbyła się z udziałem przedstawicie
li Polski i Czechosłowacji — konfe
rencja Okręgowego Związku b Więź
n iów  Politycznych.

N A  KONGRES CZECHOSŁOWAC
K IC H  B. W IĘŹNIÓ W  PO LITYC Z 
NYC H  — wyjechała delegacja Polska 
z Kr. Źywuślak i dr. T. Chromeckim 
na czele.

W IECZÓR — poświęcony Ziemiom 
Odzyskanym odbył się w Paryżu sta
raniem młodzieży polskiej.

G!os o Ziemiach Zachodnich

Dlalwj p a s  fitPS: fapsra, mm  w f i t ó a ,  w e n a
wszystkich przedsiębiorstw państwowych 
samorządowych, spółdzielczych i prywat- 

KS58 nych —  codzienne czytanie

R Z E C Z P O S P O L I T E J
połączonej z D Z I E N N I K I E M  G O S P O D A R C Z Y M

N O W Y  JO R K  —  Dziennik „N ew  
Y o rk  T im es" zamieszcza pismo, skie 
rowane do redakcji przez korespon
denta dyplomatycznego m oskiewskie 
go dziennika „P raw da" Izakawa. W  
liście swoim  Izakow  stwierdza, że 
na m ocy uchwał konferencj w  Jał
cie i Poczdam ie, zachodnia granica 
Polsk i została przesunięta na lin ię 
O dry i Nysy i że w  ten sposób P o 
lacy odzyskali tereny zagrabione 
Eiegdyś przez N iemców.

Stw ierdziwszy, że przyznanie P o l
sce tych prasłowiańskich z em  by
ło napraw ieniem  k rzyw d  historycz
nych, Izakow  oświadcza, iż jest za
skoczony nagłą i n ieuspraw iedliw io
ną zmianą nastawienia U S A  wobec 
polskich granic zachodnich oraz 
twierdzeniem, wvsun;ętym  przez pe
wne koła amerykańskie, że decyzje 
w  spraw ie gran ic były  ty lko tym 
czasowe.

Opierając się zarów no na tekście 
rosyjskim  jak  i angielskim  uchwał 
poczdamskich, —  k tóre w b rew  w y 
suniętym zarzutom  są zupełnie zgo
dne —  Izakow  stwierdza, że gran i
ce zachodnie zostały w  Poczdam ie 
de ju re przyznane Polsce. Na po
tw ierdzenie przytacza on następują
ce zdania, w y ję te  z  tekstu uchwał 
poczdamskich:

„Osiągnięto następujące porozu
m ienie w  spraw ie zachodnich granic 
Polsk ich". Izakow  podkreśla, z o m o
wa tutaj o zachodnich granicach, a 
n ie zaś „o  terytoriach, oddanych pro

wfaorycmle pod administrację pol
ską.

„T rze j szefow ie rządu zgadzają 
się, że dawne terytoria niemieckie 
na wschód od linii-. przechodzą pod 
administrację państwa polskiego".

Izakow  zw raca uwagę, że użycie 
terminu dawne terytoria niemieckie 
dowodzi, że zie nie te nie są już uzna 
wane, jako wchodzące w  skład Nie
miec, i zapytuje, jeże li ziem ie te już 
nie należą do Niemiec, to do kogóż 
innego mogłyby należeć jeżeli nie 
tła Polski?

Odwołanie się do decyzji K on fe 
rencji Pokojow ej, która ostatecznie 
ustali granice, nie powinno budzić 
zastrzeżeń, gdyż ostateczne zaakcep
towanie granic należy wyłączn ie do : 
kom petencji Kon ferencji Poko jow ej. 1

Jednakże zaakceptowanie to w inno 
m ieć charakter ściśle form alny i n ie 
m oże zm ienić istoty rzeczy, która 
już została zadecydowana w  Poczda
mie.

Poza argumentami nautry p raw 
nej, w yn ikające j z  uchwał poczdam
skich i jałtańskich, Izakow  wysuwa 
argumenty faktyczne, a m ianowicie 
przesiedlenie ludności, polegające na 
usunięciu ludności n iem ieckiej i o- 
siedleniu się Po laków  na tych tere
nach. Przesied len ie to zostało doko
nane na m ocy decyzji Sojuszniczej 
Rady K on tro li w  Niemczech z jesie
ni 1945 roku. Izakow  podkreśla, że 
przesiedlenie, usankcjonowane praw 
nie nie m oże być traktowane, jako 
coś tymczasowego —  jako ekspery
ment lub kaprys, chodzi tu bowiem  
o los 100 m ilionów  lu Izi,

Dzienniki brytyjskie lubią 
opierać się często na „w ia ro - 
godnych doniesieniach prasy 
niem ieckiej. N ie uchybia tym 
tradycjom  nawet poważny „T i 
■mes", który ost3tnio zacytował 
pewien artykuł z berlińskiego 
„Te legra fu  ‘.

„ T e le g r a f  tw ierdzi, że przy 
wytyczaniu granicy palsko-nie 
m ieck iej aie należy popełnić 
błędu, k tóry utrudniłby spra
w ę stabilizacji pokoju w  Eu
ropie.

„T o , co ostatnio działo się 
na terytoriach, adm inistrowa
nych przez Polaków  —  pisze 
da le j „ T e le g r a f  —  jest tak 
straszne, że poważnie myślący 
Polacy głęboko się tego w sty
dzą. Na Ziem iarn tyeh zarzą
dzono plebiscyt, w  którym  ani 
N iem cy tam przebywający, ani 
stamtąd wysiedleni nie m ogli 
brać udziału. Natom iast m ieii 
prawo głosowania nowo osie
dleni na tych terenach Polacy.

Niem>ecka lekcja demokracji
Czyż to jest dem okracja i pra 
w o stanowienia o sobie naro
dów "?

Z  słów  tyeh b ije  jakaś po
nura ironia. T rzeba  dłuższego 
r  ustt, aby po celnym  wystrza 
Ie berlińskiego „T e leg ra fu " 
przyjść do siebie t przeczytać 
jeszcze dwa razy powyższe sło
W Ł  '

A  w yn ika z nich zupełnie 
niedwuznacznie, że N iem cy 
chcą uczyć na. demokracji. Z e  
w  głosowaniu ludow ym  m ieli
śmy pytać N .em ców c zdanie: 
Czy pragniesz przyłączenia 
Z iem  Zachodnich po Odrę i  
Nysę do Poisk i? I  to n ie  tylko 
tych N iem ców, k tórzy jeszcze 
pozostali, ale tak ie  tych, któ. 
rzy  już ziem ie nasze opuścili. 
I  powinniśmy się wstydzie, źe 
nie uczyniliśmy tego. Bo to, 
co teraz czynimy, to są rzeczy 
straszne.

W  dalekim  W aszyngtonie

min. Marshall, zdając spra
wozdanie z kon ferencji m o
sk iew skiej do siów  swoich, 
palnych optymizmu w p lątu je  
słowa troski o Polskę. C zy  aby 
m y potrafim y zagospodarować 
Z iem ie Zachodnie? Czy nie 
staną się one zarzew iem  nie
pokoju?

A  nam ciągle w yda je  się, że 
cala ta sprawa jest grubym  
nieporozumieniem. Ż e  N iem cy 
każą się nam wstydzić, a min. 
M arshall trząść, że wszyscy pa 
trzą  na nas, jak na agresorów.

Czy nie p riypom ina się 
W am, kochani Czyteln icy, baj 
ka o wilku, k tóry z trosk li
w ości pouczał jagnię? I  czy 
n ie powinien się tn przypad
k iem  kto inny wstydzić?

Czy nie za w ie ie  uwagi po
św ięca się Polsce, zamiast po
św ięcić je j coś bardziej kon
kretnego, najlep ie j w form ie 
pożyczki?

Ofensywa partyzantów na Pelepenazie
ATENY, (AP I). Grecka agencja pra 

sowa (kunosi, że partyznaci rozpoczęli 
działalność n3 Peloponezie. Grupa <190 
partyzantów zdobyła jedno z tamtej
szych miast oraz opanowała część )ed 
nego z portów. Inne doniesienia mó
wią o działalności party san tów w za

chodniej Macedonii. Rząd grecki kon 
ferował wieczorem ze sztabem gene
ralnym na temat kroków jakie nale
ży powziąć wobec tego, nowego za
ostrzenia się sytuacji! w  południowej 
Grecji.

OBW IESZCZENIE
Wydział Zdrowia Zarządu Miejskiego m. Wrocławia zawiadamia lud

ność, że:
1. Ochronne szczepienia przeciw ospie, odbędą się w czasie od 1 na- 

ja  r. fc. do 1 lipca 1947 r.
2. Ochronne szczepienia przeoiw durowi brzusznemu — w  czasie od 

1 maja b. r. do 15 sierpnia 1947 r.
Obowiązkowi szczepień przeciw ospie podlegają:
a) dzieci do 1 roku życia;
b) dzieci dotychczas nieszczepione, oraz
c) powtórnemu szczepieniu dziec! które ukończyły 6 lat.
Obowiązkowi szczepień ochronnych przeciw durowi brzusznemu podle

gają osoby od 5-ctu do 60 lat.
Szczepienia będą przeprowadzane bezpłatnie u wszystkich lekarzy obwo

dowych miejskich, oraz Ośrodkach Zdrowia, codziennie od 8-ej rano do 
13-ej.

Za Prezydenta tn. Wrocławia 
K-1228 Naczelnik Wydziału Zdrowia

i—) Dr. Med. St. Giersaowskl
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Oo dzień niesie?

N O W Y  JORK, (obsł. wł.). W
ciągu ostatniej doby naw iedzi
ły  Słany Zjednoczone huraga
ny zwane „Torn ado".

P ierw szy  wypadek huraganu 
zdarzył się w oko licy  miasta —  
Texas, gdzie zostało zburzone

Tornado zmiata d o m y
»  T eA o s ie

wdełe domów i zanotowano 
śmierć 2 osób oraz znaezną li
czbę rannych. Drugi wypadek 
m iał m iejsce w północnej Karo 
linie, gdzie zostało zburzonych 

j—  200 domów\

In ( M z i  o los 10 fiillj. ludzi

L O N D Y N  (obsł. w ł.) Przedstaw i
cie l b ryty jsk i w  O N Z  Cadogan w e
zw ał zgrom adzenie do ograniczenia 
dyskusji do m ianowania specjalnej 
komisji, k tóra by rozw ażyła sprawę 
Palestyny. Ośw iadczył on, że  spra
w a ta jest tak skomplikowana, że 
n ie można tu podjąć żadnej decyzji 
bez gruntownego ie j zbadania. Spe
cja lna kom isja d la spraw  Palestyny 
byłaby upoważniona do zbierania do 
w odów  ze wszystkich źródeł. P o  w y- 

| stąpieniu Cadogana zgrom adzenie o - 
[ gólne odroczyło posiedzenie na k il
ka godzin.

L O N D Y N  (obsł. w ł.) Specjalna Se ( 
sja Organizacji Narodów  Z jednoczo- j 
nych obradowała w  dniu w czora j
szym w  dalszym ciągu nad sprawą ' 
Palestyny. Na sesii dłuższe przem ó
w ien ie wygłosił delegat Iraku, k tóry  
r azwał zagadnienie palestyńskie zbyt 
pilnym, aby czekać z rozwiązaniem  
jego do września, k iedy odbędzie się 
normalna sesja ONZ. „Poża r rozsze
rza się H3 Środkowym  W schodzie" 
powiedział delegat Iraku N atych -i 
miastowa decyzja w  spraw ie P a le - 
styny jest podyktowana konieczno- 1 
ścią, I

Pożar rozszerza sie
na Bliskim Wschodzie



W spólnej m arsz.

90.000 ludzi w pochodzie i-majoinuin we Ulrociauiii
(Dokończenie ze strony 1-ej)

«ee. Tylko wspólnie stanowimy 
siłę, która nie może być zniszczo
na, która zaważy na losach Polski.

Łączymy się dzisiaj wszyscy już 
nie we wspólnej walce, ale we 
wspólnej odbudowie kraju. Budu
jemy Polskę Ludową mimo wszel
kich trudności. Wyrazem tej współ 
uej budowy jest nasza współpraca 
na Dolnym Śląsku. Chłop polski 
swoją pracą przyczynił się obok 
robotnika polskiego w wielkiej 
m.erze do tego, że Ziemie te są 
już dzisiaj polskie. Tylko dzięki 
naszej iak najściślejszej współpra
cy czeka nas spokojna przyszłość 
i lepszy byt*.

Po odegraniu przez orkiestrę 
Hymnu Narodowego, wiec pierw
szomajowy na Placu Wolności o fi
cjalnie zamknięto. Tymczasem wy 
pogadza się n.pełnie. Plac zalany 
blaskami wiosennego słońca wy
gląda w tej chwili naprawdę im
ponująco. Kolumny wyruszają 
zwolna w ślad za orkiestrą wojsko 
wą, kierując się na P lac Grun
waldzki gdzie nastąpi wielka de
filada

Na Placu Grunwaldzk m
Po  wiecu na Placu Wolności 

rozwinął się pochód, który przy
brał niespotykane dotyehezas w 
dziejach polskiego W rocławia roz 
miary. Trasa pochodu wiodła 
uł. Świdnicką, Kuźniczą, PI. Uni
wersyteckim, ul. Marsz. Stalina, 
Nowowiejską na Plac Grunwaldz
ki. Na przeszło Cl kilometrowej 
trasie ustawiły się szpalery pu
bliczności, które w itały serdecznie 
uczestników poehodn. Domy były 
wszędzie bogato udekorowane cho
rągwiami oraz portretami pol
skich mężów •• •a a .

W  chwili, gdy czoło pochodu do
chodziło już do Placu Grunwaldz
kiego —  wielotysięczne rzesze na

iPlacu Wolności czekały jeszcze na 
formowanie się dalszego przemar
szu.

Na placu Grunwaldzkim usta
wiono trybunę honorową, na któ
rej zajęli miejsca: wiceminister
•Ziem Odzyskanych Dubiel, prezes 
iGJP min. Bobrowski, wicemini
ster Drewnowski, gen. S iidcki, 
rek‘ or Kulczyński, prezes W.R.N. 
Sadrakuła, płk. Grzybowski i inn. 

i Ku trybunie zbliża się czoło po
chodu — przed sztandarami od
krywają się głowy wielotysięcz
nych mas. Poezty sztandarowe 
wojewódzkich komitetów PPR , 
PPS , SL i OKZZ zajmują hono
rowe miejsca koło trybuny. Obok 
staje grupa inwalidów wojennych.

W  pierwszej grupie maszerują 
aktywiści bratnich partii robotni
czych. Do trybuny podchodzą 
imieniem PPS  ob. Michalski i 
im'enlem PPR  oł). Siemiński i mel 
dują:

i — W  tej chwili staje do defila
dy l-majowej — 00.000 przedstawi
cieli świata pracy Wrocławia.

Przy dźwiękach Warszawianka 
granej przez orkiestrę wojskową, 
rozpoczyna się o godzinie 12 defi
lada, która trwa trzy godz'ny.

I Jest to wielka rewia świata pra 
‘ cy naszego miasta, ilustrująca 
i wszechstronność naszych warszta- 
j tów pracy i wielką rolę Wrocła- 
I wia w życiu gospodarczym kraju.

Lokomotywa 
i krakowiacy

W  przedniej straży idą witani 
owacyjnie kolejarze, zwycięzcy u- 
b'egłej zimy, którzy swym wysił
kiem uratowali nasz transport od 
dezorganizacji. Rzęsiste oklaski, 
■są nagrodą za ich trud przy odbu
dowie naszego kolejnictwa.

Na czele sunie — wielka loko
motywa, pomysłowo wykonana 
przez kolejarzy. Za lokomotywą

jj— wagon tańczących krakowia
ków nadaje z miejsca całej defila
dzie nastrój pogody.

Nie jest to już święto zaciętej, 
ciężkiej walki klasowej, lecz mani
festacja potęgi świata pracy, świa 
domego swych wielkich osiągnięć. 
Idzie straż kolejowa, prezentująca 
się doskonale, idą warsztatowcy, 
idzie wielka —  dwutysięczna gru
pa kolejarzy z Brochowa. W iiam y 
poszczególne obsady dworców 
wrocławskich, jak Dworzec Głów
ny czy Nadodrze. Przesuwa się 
kolejowy oddział motocyklistów. 
Ogółem około 7.000 kolejarzy wę
zła wrocławskiego ze swą doskona 
łą orkiestrą, bierze udział w defi
ladzie.

Owacja na cześć 
D ą & o w s zc za k ó w

Po kolejarzach kroczy Związek 
Uczestników W alki o Niepodleg
łość w zwartych, mocnych szere
gach —  następnie pod barwami 
republiki hiszpańskiej nadchodzi 
witana okrzykami na cześć wolnej 
H iszpanii duża grupa Dąbrow- 

j szczaków, witana szczególnie ser
decznie.

Przesuwa się większa grupa 
członków Towarzystwa Przyjaciół 
Żołnierza oraz oddziały osadni
ków wojskowych, którzy karabin 
■zamienili na pług. i

Z  kolei przesuwają się pracow-! 
niey Dyrekcji Dróg Wodnych oraz 
robotnicy Stoczni Zacisze. Ci, bu 
dzą szczególny entuzjazm, gdyż 
wystąpili niejako „pod bronią". , 
Niosą swe narzędzia pracy: mlo- ! 
ty, aparaty do spawania metalu—  i 

i idą w  kombinezonach roboczych.! 
i Bije od nich siła i  majestat. |

Wrocławia P A F A W A G . Tutaj 
burzę oklasków zbierają dwa mo
dele — nowego tendra i nowej 
węglarki, produkowanych przez 
fabrykę, która walnie przyczyniła 
się do wygrania naszej bitwy o 
transport i węgiel.

Pod czerwonymi sztandarami 
wśród wielu biało • Czerwonych 
chorągwi i setek transparentów 
przesuwa się nieomal 5-tysięczna 
załoga tej fabryki, która cieszy się 
tak szczerą sympatią całego Wroc 
ławia.

Z kolei pod pasiastym sztanda
rem przesuwa się grupa Związku 
b. Więźniów Politycznych.

4 sztandar/ 
nłodzieżow e

Jednakie zdaje się, że najpięk
niejszym symbolem naszej wczoraj 
•szej defilady był poczwórny poczt 
sztandarowy, który otwierał po
chód młodzieży.

Oto idą sztandary czterech orga
nizacji młodzieżowych, zbratanych 
w dniu święta jedną myślą o współ 
nym celu — Polsce ł pracy dla 
Niej. Obok sztandaru ZW M  i OM 
TU R  płynie sztandar W ici i H ar
cerzy.

Za nimi postępują w  jednym 
czworoboku członkowie czterech 
organizacji młodzieżowych. Z ich 
młodych twarzy bije zadowolenie 
że idą razem, niepodzielnie, jako 
■p'erwsza kolumna Młodzieży Pol
skiej.

Następują długie szeregi mło
dzieży ZW M  w białych koszulach 
i czerwonych krawatach. Znowu 
•powódź biało - czerwonych sztan
darów. Młodzież uśmiechnięta, 
promienna.

P a fa w a *
N a jp o tężn ie jszą  gru p ą  rob o tn i

czą obok k o le ja rzy  je s t  chluba

Akademicy
Dalej postępują długie szeregi 

młodzieży akademickiej.

Z dniem 4 maja letni rozkład pociągów

Wrocław ą j f f i Bi8!e dogodnycfi połączeń
k o l e f o w y c h

W prowadzono 12 par nowych po
ciągów pasażerskich.

W nocy 3 na 4 m aja o godz. 0 01 
* ostaje w prow adzony now y rozkład 
jazdy pociągów  na całej sieci P K P . 
Równocześnie te jże nocy o godz. 2 00 
nastąpi przesunięcie zegarów  kole i o 
wych na godz. 3-cią, to znaczy na 
czas letni.

Wchodzący w  życie rozkład prze
widuje w ie le  por.agów  dalekobież
nych i lokalnych o dogodnych połą
czeniach. Rozkład dotychczas kursu
jących pociągów  ulegnie n iew ie lk im  
kilkunastominutowym przesunię
ciom. W prowadzono natom iast 12 

par pociągów w ięcej.

Jeśli chodzi o W arszawę, to 2 po
ciągi pośpieszne f 2 osobowe są jed 
nak wystarczające. P rzy  tym  w s z y 

stkie odchodzić będą w  porze w ie 
czornej i nocnej. N ie  m a natom iast 
pociągu odchodzącego w  gockrnach 
rannych.

Z  Wrocławia GŁ do W ars iaw y  
poc. pośpieszne odjazd: 21.45 i 23.40; 
poc. osobowe od jazd: 22:00 i 1.18.

Za sukces naszego kole jn ictw a na
leży uznać uruchomień e p ierwsze
go bezpośredniego pociągu m iędzy
narodowego przez W rocław  

na trasie: Gdynia —  Szczecin —  
Wrocław —  Praga — Wiedeń.

Odjazd z Gdyni 22.50, odjazd ze 
Szczecina 23.30, z Poznania odj. 5.40, 
z W rocławia 9.05, w  Pradze 17.2U;

Z powrotem : odjazd z P rag i 12.38, 
z Wrocławia 21.27, w Gdym7.2>3 w  
Szczecinie 6,29.

We W rocławiu dołączany będzie 
wagon W arszawa — Bazyiea.

Dotychczas kursujący pociąg po
śpieszny Szczecin —  W rocław  —  Kra 
ków pozostaje, z lym  że skierowany 
eostanie przez Dziedzica, co skróci

czas jazdy  do K rakow a o blisko 6
godzin.

Do K rakow a odjazd z W rocław ia 
o godz. 6.30 w  K rakow ie  8.54;

Z  powrotem : z K rakow a odjazd
20.10. Z  W rocław ia do Szczecina od 
jazd  5.28 w  Szczecinie 14.26,

Jak z tego wyn.ka do K rakow a 
jest stanowczo za mało bezpośred
nich pociągów  z W rocław ia.

Jeśli chodzi o Jelenią Górę, to na 
letn i sezon są przew idziane następu
jące pociągi:

Z  W rocław ia  do Jel. G óry  pociągi 
pośpieszne od jazd: 6.25.

Pociąg i osobowo odjazd: 1 30, 5.40, 
9.20, 16.53, 19,45.

U w zględn ia jąc potrzeby W a ibrzy- 
eha uruchomiono poc. lokalny W roc
ław  —  W ałbrzych. Odjazd z W rocła
w ia  14.36 przy pycie do W ałbrzycha 
18.03.

P O Ł Ą C Z E N IE  Z K U D O W Ą  
ZD RO JEM

Z tych samych w zg lędów  co Je
lenia Góra uzyskała połączenie K u 
dowa Zdrój.

Poc iąg  osob. Poznań —  W rocław  
przedłużony zostanie do K udow y odj. 
z  W rocław ia  o godz. 11.35.

D rugi pociąg z  Łodzi do K udow y 
z  W rocław ia  od jazd  o godz. 0.35.

Zyskały znacznie także Katow ice. 
Bezpośrednie poc:agi osob. odchodz.ć 
będą z W rocław ia GŁ: godz. 4.03 —  
7.06 —  16.45.

Poznań obecnie także będzie m iał 
dobrą łączność z W rocław iem .

Będą odchodzić następujące po
ciągi osob: o godz. 4 55, 11.45, i 17 30.

Jelenia Góra —  Łódź K ał. przez 
W rocław  poc. osob.

Pociąg ten połączy b ezp ośred n i 
dwa tak ważne ośrodki —  Jelenia 
Góra odj. godz. 5.15. Z  W rocław ia 
od j. 11.30, przybycie do Lod zi 19.28;

z pow rotem  m. Łódź odj. 9.30, W roc 
ław  16.53 przybycie do J. G óry 21.14.

Lub lin  —  W rocław  —  M iędzylesie 
poc. pośpieszny.

Odjazd do Lublina godz. 21.10, w  
Lub lin ie 11.00;

Z  powrotem ; z Lublina odj. 15.05, 
W roc ław  6.30 przybycie do M iędzy
lesia 11.03.

W roc ław  —  M iędzylesie poe. osob.
W rocław  odj. o godz. '5.43, przy

bycie do M iędzylesia 21.31;
O djazd z M iędzylesia 2.46, p rzyby

cie do W rocław ia 7 23.

Pociąg i do Zegania:
Pociąg  osobowy do Zegania z K a 

tow ic przedłużony będzie do Lubeka 
(Zem sz) i odchodzić będzie z W roc
ław ia o godz. 22.1 1.

Poc iąg  osobowy W rocław  Zegań 
przedłużony będzie do Żar, a odcho
dził będzie o godz. 17.44.

Poza tym i do Zegania będzie poc. 
osob. o godz. 7. 59, a do Legn icy 3 
godz. 3.35.

Do Opola poc. osob. Odjazd z W ro 
eław ia 14.52, do Częstochowy poc. 
osob. odj. z  W rocław ia  16.43.

W rocław  —  Zielona G óra poc. oso
bowy.

Z  W rocław ia  od jazd 15.10, w  Z ie 
lon ej Górze o godz. 22.44;

O djazd z Z ielonej G óry 6 20, do 
W rocław ia  14.26.

Uruchom iono także pociąg na lin ii: 
Ścinawa —  Wąsosz —  Żm igród —  
W rocław  Gł.

Odjazd do Ścinaw y o godz. 14.45.
P rzybycie  ze Ścinaw y o godz. 7.92.
W  now ym  rozkładzie są daleko lep 

sze połączenia szczególnie pociągów 
lokalnych. M iędzy innym ! naw iąza
no bezpośrednie p>’ ‘czenm Jelenia 
Góra —  V m Zw iększono
także szyokośe niektóryeh pociągów

35 klm/godz do 90 k im 'godz. W e
wszystkich pociągach dalekobież
nych są wagony 2 klasy. Większość 
składów osobowych posiada już w a 
gony pullm anowskie i zapewni w y 
godę.

Praca naszego kole jarza daje co
raz lepsze w y n ik i  * osiągnięcia.

S. L.

M O T A T i W
■ ^ i i k r a j o u ) g | i \

W  K RAKO W IE  odbyło się poby ę- 
corie nowoodbudówonego Domu Aur j 
demiokieg© — Akademii Handlowej. 
Nowy dcm odbudowali z ruin sami 
studenci. Piękny przykład dla in
nych środowisk akademickich

EKSHUM ACJA POM ORDOW A
NYCH  w więzieniu na Zamku w L i  
blinie rozpoczęła się z inicjatywy Wo 
jewódzkiego Komitetu Opieki rad 
Grobami. Wydobyte zwłoki pomordo
wanych przedstawiają straszliwy wi
dok. W ięźniowie mają przeważnie po 
wiązane drutami ręce.

N A  STATKU  „KO ŚC IU SZKO - — 
wyjechała specjalna komisja, która 
zbada zniszczenia wyrządzone orzez 
powódź w dorzeczu Wisły. Na konfe
rencji, jaka odbyta się na pokładzie 
statku, ustalono, żs w  nowym budże
cie inwestycyjnym, przeznaczono 2 
miliardy złotych na odbudowę zbior
ników wodnych, które w  przyszłości 
uniemożliwią tworzenie się wysokich 
fal i zapobiegną powodzi.

OPÓŹNIENIE  PACZEK AM ERY
KAŃSKICH . Na skutek trudności z i
mowych, transporty paczek amerykań 
skich uległy opóźnieniu. Obecnie, jak 
keraunikaje Ministerstwo Poczt i Te 
leęcaićw — nowe transporty paczek 
amerykańskich niebawem przybędą do 
Polski.

Wrocław, miasto czterech wyż
szych uczelni, dumne jest z tej mło 
dzieży, która dziś solidaryzuje się 
ze światem pracy.

Kolumny młodzieży akademic
kiej, niosącej transparenty z has- 
•łami. 1-majowymi, witane są szcze
gólnie gorąco. Ten współudział 
•studentów w świecie pracy jest 
•pięknym symbolem zbratania się 
młodzieży z ludem pracującym.

Ptysie sta ek
Ponad głowami tłumów widzimy 

podpływający s'afek. To model 
statku odrzańskiego wykonany 
przez Skocznię Zacisze.

Za Stocznią postępuję młodzież 
GM TUR — w swych charaktery
stycznych błękitnych koszulach i 
czerwonych krawatach. Idą głę
bokie kolumny, bogato przetykane 
sztandarami i transparentami.

Maszeruje młodzież żydowska z 
Cukunft i ZRKS „Gwiazda".

Przesuwa się dalej grupa pra
cowników Kuratorium Szkolnego, 
RTPD  oraz ZNP.

Defilada harcerska
Dużo pogody i wiosennego na

stroju wnosi defilada harcerzy. 
Harcerki i harcerze idą ukwie
ceni, radośni, złączeni ramionami. 
Ich proporczyki z „insygniami"

. drużyn są bardzo malownicze. Na 
i czele drużyn, obok drużynowych — 
maszerują mali chłopcy, zuchy, 
którzy starają się im do‘ rzrmać 
kroku. Z trybuny honorowej har
cerze otrzymują wiele oklasków i 
wiele  ̂ serdecznych uśmiechów. 
Szczególnie miłą była grupa zu
chów - Indian — z czerwonymi 

I twarzami.
Tramwajarze maszeruią z mode- 

j lem tramwajów. Idą dalej pra- 
1 •cownicy rzeźni miejskiej, elektrow 
ni, gazowni, zakładów‘czyszczenia 

.miasta, pracownicy szpitali.

Fabryk*, fabryki...
Postępują dalej robotnicy wielu 

fabryk wrocławskich, jak Wodo
mierzy, fabryki śrub „Arehime- 
des“, Państwowych Zakładów Lot
niczych, rafinerii metali koloro
wych, fabryki kawy „Linda", cu
krowni w Klęeinie, fabryki wag, 
wielu fabryk tekstylnych, odlewni 
żeliwa, jedwabiu, superfosfatów, 
garbarni, wytwórni win, browa
rów, fabryki tytoniu, pracownicy 
■przemysłu poligraficznego i t.d.

Tu widać, ile już Wrocław po
siada warsztatów pracy.

Bardzo pokaźnie prezentują się 
grupy robotnicze żydowskie, zwła
szcza ORT, przesuwa się wiele 
grup żydowskich spółdzielni rze
mieślniczych.

Bardzo pokaźną grupę reprezen 
tują spółdzielcy. Idzie „Społem", 
„Czytelnik", Związek Rewizyjny 
Spółdzielni i t.d.

Przesuwają się pracownicy SPB, 
OUL, CKOS i wielu instytucji 
•państwowych i społecznych.

Do najefektowniejszych modeli 
należał n iew ątp liw i model statku 
odrzańskiego, wykonany przez 
pracowników Polskiej Żeglugi na 
Odrze, którzy dos'ali wiele oklas
ków za swą brawurową postawę. 
Świetny też był model dworca 
Głównego z trzema miniaturowy
mi wagonami i lokomotywą, któ
rych załogę stanowiły dzieci z 
przedszkola ZZK  w mundurach

W  pokaźnych grupach wystąpili 
nracowniy Operv, Filharmonii, 
Filmu, Polskiego Radia, którzy po 
■kazali ładny model radiostaeji 
wrocławskiej.

Niech if  e w eś
Defilada zakończyła się symbo

lem zbratania wsi i miasta. By
ło to pierwsze święto majowe, w 
k 'órym  tak masowr udział wzięła 
wieś. Na zakończenie defilady 
konna hateria chłopska ze wsi pod 
■wrocławskich prregalo-nowała 
•przez Plac Grunwaldzki, Byli to, 
■lepsi i gorsi kawalerzrści, nie 
wszyscy mieli siodła, ale wszyst
kich witały gorące oklaski i o- 
•krzykl na cześć zbratania wsi z 
miastem.
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ZIEMIE Z A C H O D N I E
WAŁBRZYCH

Z ogródka do sądu
Nieporozum ienia działkowców

JELENIA GORA

W ostatnich dniach przeniesio
no do Głogowa ze Sławy resztą re
feratów, które znalazły pomiesz
czenie w siedzibie starostwa przy 
ul. Królewskiej. W  Sławie pozo

stał jedynie referat Kultury i 
Sztuki, mający pieczę nad zgroma
dzonymi tam zbiorami muzealny
mi.

Uiszczenie jezdni Lecznica zwierząt
Na terenie miasta Głogowa w 

kilku wypadkach stwierdzono, że 
traktory przejeżdżające przez uli
ce i zaopatrzone w żelazne ob
ręcze niszczą piękne jezdnie as
faltowe. Z uwagi na estetykę ulic, 
byłoby pożądane, aby traktory 
przejeżdżające przez miasto, obie
rały trasę, gdzie nie ma ulic as
faltowanych.

Z inicjatywy władz administra
cyjnych powstanie w najbliższym 
czasie w Sławie Śląskiej lecznica 
zwierząt. Kierownictwo obejmie 
lekarz pow. weter. dr. Łaszczyński.

c z r T / u c i E

»S10W9 P0LSKIE«

to je  przytoczyć chociażby w wyjąt
kach:

„N r. księgi biercz. 74/k.I. .........
Tudzież postano-wieó komisarycż 
nego wójta gminny Kuźnice Świd

■ niekie z dnia 25 lipca 1946 r. w 
przedmiocie wprowadzenia w ro
ku 4fl go od nieruchomości, od 
lokali, od publicznych zabaw, roz 
rywek i widowisk, od zbytku mie
szkaniowego — podatku “

Dalej następuje wymiar czynszu. 
Ob. Ciecielsiki- zajmuje jedną izbę o 
wymiarze 24 m kw. i płaci za nią 
120 zł. W ójt „gm inny" Kuźnic oblicza 
w ten sposób: 24 m V  2 X  2.5 — 
120 zł.

N iejaki ob. Lysikowski zajmuje 
trzy izby za które ustalono mu czynsz 
— 40o zł. W  tym wypadku wójt liczy 
w  ten sposób 45 m X  2 X  *-5.

Nasuwa się pytanie czym kieruje 
się wójt przy wymiarze czynszów?

Poświęć eme
Kościoła Narodouiego
(MZ) Odbyło się tutaj poświęcenie 

Polskiego Kościoła Narodowego w 
Wałbrzychu. Na uroczystości przybył 
biskup Padewski, który dokonał po
święcenia. Następnie odbył się wy 

bór Zarządu. Pieczę nad nowoutwo
rzoną parafią objął ks. Osmólski.

Będzie

»Kowiarn a Popularna«
(MZ). W Wałbrzychu dawał się od 

czuć brak kawiarni w  której mogliby 
się spotykać ludzie związani wspólną 
pracą zawodową; jak artyści plasty
cy, dziennikarze czy bawiący przelot 
nie w  mieście literaci. Brak ten usu
nie wkrótce „Kawiarnia Popularna", 
której otwarcia w lokalu przy ul. Sta 
•lina należy się spodziewać wkrótce.

R E PE R T U A R  K IN

P O L O N IA  —  „Skandal"

A P O L L O  —  „Synow ie"

O A Z A  —  „S yn ow ie " f 
B A Ł T Y K  —  „R ena"

Z O Ł Z A  — „N ieuchw ytny Sm ith"

Komisja Specjalna -  działa
Karol&iewlez Stanisław, b. inspek

tor Wojewódzkiego Urzędu Ziemskie 
go w  Cieplicach, dopuszczał się de
wastowania majątków państwowych 

przez szaber mebli, sprzedawanie In
wentarza żywego i martwego. Korzy
stając ze swego stanowiska, przyje
chał do wsi Roztoka i w tamtejszym 
majątku sprzedał woła, przywłaszcza
jąc pieniądze sobie. W  innym mająt
ku państwowym w Kamienicy prze
prowadzając kontrolę kazał odstawić 
dla siebie buhaja, którego nastan ie 
także spieniężyć

Gdy stw ierdził,. że uciułał sobie nie 
zły grosz osiadł we wsi Wojcieszów 
pow. Złotoryja na gospodarstwie i po 
prosił o zwolnienie z urzędu inspek
tora. W  międzyczasie jednak i napły 
wającyęh na niego skarg — Komisja 
Specjalna sporządziła akt oskarżenia

1 szkodnika zaaresztowała. Po śledzt
w ie na którym oskarżony przyznał 
się do winy, względem Karolkiewiea* 
zastosowano dozór milicyjny.

Repeituar
TE ATR  M IEJSKI. Dn. 2 maja t. B ,

o godz. 19-ej — „Szkarłatne róże" —> 
Szaniawskiego.

Dn. 3 maja r. K , o godz. 15-ej -= 
„Ich  dwóch" — Niewiarowdcza. O go 
dżinie 19-ej „Szkarłatne róże" — Sz» 
niawsfeiego.

T E L E F O N Y
MO 30-12.
UB 27-23.
Pogotowie 33-20.

D YŻU R Y  A PTE K  — Jeleniogórskich
I od 27. 4. do 2. 5. r. b. „PO D  JELE
N IE M " — Kolejowa 17, teł. 2 1 -3 6 .

Ś W I D N I C A

Uprzejmie zawiadamiamy P. 
T. Czytelników, iż z dniem 1 ma 

ja  b. r. otwarliśmy oddział na
szej Redakcji w Świdnicy, Ry
nek 34 (tel. 25 -  57). Godziny 
przyjęć P. T. Interesantów 10 
—  13.

Repertuar Teatru Miejskiego:
Sobota, 3. 5.; „M ecz Małżeński". 
Niedziela 4. 5. popołudmówka .Ma

tura", wiecz. „Mecz małżeński".

Repertuar kina „Gdynia"
(ul. Zygmuntowska)

Do 2. 5. b. r. film francuski „B o a  
Bankowy" i Polska Kronika Filmowa.

Dyżury aptek w Świdnicy:
Od dnia 23. 4. b. r. do anta 4. 6. 

— włącznie dyżuruje apteka „POD 
B IA ŁY M  ORŁEM", Rynek 35. Tel. 
30—54.

Szefowi każdego przedsiębiorstwa
dużą pomoc daje czytanie RZECZPOSPOLITEJ 
połączonej z Dziennikiem  Gospodarczym K 883

Bodaj, że największą bolączką 
•Bystrzycy jest brak ludzi pracy. 
Znaleźć tu pracownika lub pra- 
cowniezkę na stałe lub chociażby 
na dniówki jest mniej więcej tak 
samo trudno, jak powiedzmy, zgo
tować z gitary czerwony barszcz.

Bił A K  R Ą K  DO PRACY. 
Jeszcze przed dwoma tygodnia

mi Bystrzyca pod względem bru
dów mogła stanąć do konkursu z 
najbrudniejszymi miastami Chin 
lub Indii, z tym jednak, że na uli
cach chińskich oraz indyjskich 
miast nie widzi się zdechłych 
psów i kotów, bo są pożerane 
przez głodującą ludność. Zaś na 
ulicach Bystrzycy były one do nie
dawna (w zaułkach na krańcach 
miasta są i dziś) . zjawiskiem 
zwykłym i... cuchnącym, tak, że 
spacerując po mieście, należało 
zawsze trzymać w pogotowiu chu
steczkę do nosa.

Ze wszystkich stron atakowano 
burmistrza miasta:

— W styd! Hańba! To-jest wa
sza sprawa, jako gospodarza mia
sta. Musicie zarządzić jakieś 
środki nadzwyczajne. Musicie za
brać się do oczyszczenia miasta. 
Tak dalej trwać nie może.

KŁOPOTY BYSTRZYCY
Burmistrz uważnie słuc-hał, po

tem rozkładał bezradnie ręce i 
głosem znudzonym odpowiadał:

— Zrozumcie panowie! Nie mam 
roboczych rąk. Nie mam ludzi do 
sprzątania ulic. Nie mam. N ie ’ 
mogę znaleźć.

•— Może za mało płacicie?
Proponuję dwanaście złotych za 

godzinę, czyli dziewięćdziesiąt 
sześć złotych za ośmiogodzinny 
dzień pracy i obiad z dwóch dań.

— I  nie chcą?
— Nie chcą.
— To rzeczywiście sytuacja bez 

wyjścia.
Wyjście jednak znaleziono. Ze

brano pozostałych jeszcze w mieś
cie i w okolicach Niemców i wy
siano ich. z łopatami i miotłami 
na ulice, ażeby sprzątali. Dziś 
miasto wygląda zupełnie inaczej.

Powstaje pytanie: co będzie po 
wysiedleniu wszystkich Niemców?

O tym warto pomyśleć już teraz.

ODROBINA IN IC J A T Y W Y .
Wciąż słychać w Bystrzycy 

skargi na brak rozrywek dla ludzi 
w średnim i  starszym wieku.

Młodzież ma „Marysieńkę" — 
olbrzymią salę restauracyjną, 
gdzie co niedziela odbywają się za
bawy taneczne". Młodzież ma 
wycieczki w wyjątkowo malowni- 
"bze okolice miasta. Wreszcie, 
młodzież ma obecnie, w maju kwit 
nące bzy ,księżyc, słowiki... No 
i t. d.

Ludzie starsi tego wszystkiego, 
a zwłaszcza tego ostatniego nie 
mają. Ludzie starsi chcieliby mieć 
klub, gdzie w wolnych od pracy 
godzinach można byłoby zagrać w 
brydża, w szachy, przeczytać pis
ma.

Rzecz dziwna. O konieczności 
urządzenia klubu mówi się w By
strzycy już oddawna. Proszę po
rozmawiać na ten temat z pierw
szym lepszym bystrzyckim bryd- J  
żystą. Klnie, jak dorożkarz:

—  Paskudna dziura, a nie mia- ! 
sto. Żadnej kultury. Żadnej cy
wilizacji. W  brydża nie ma gdzie ; 
•zagrać.

Są Indzie spragnieni klubu. N ie
wątpliwie znalazłby się odpowied
ni lokal. Stoliki i krzesła rów
nież. W ięc o co chodzi? Dlaczego,

skoro wszystko jest, nie ma klu
bu?

Z braku inicjatywy. Ludzie na 
rzekają, nawet wymyślają. A le ro
bić nikt nic nie chce. Ażeby coś 
■mieć, gadanina nie . wystarczy. 
Trzeba coś robić. A  robić nikt 
nie chce.

W ięc klubu w Bystrzycy nie ma.

ŻONA DWÓCH MĘŻÓW.
Na terenie powiatu bystrzyckie

go zaszedł ciekawy wypadek.
W  lecie ub. roku został przesied

lony zza Buga pewien osadnik. 
Przyjechał nie sam, lecz z „kobie
tą" i z dwojgiem dzieci: pięcio
letni ehłopiec był synem męża ko
biety, roczna dziewczynka jego 
córeczką. Uzyskali wspólne go
spodarstwo. Po dwóch czy trzech 
miesiącach zawarli ślub, przed
stawiając szereg zaświadczeń, z 
których niezbicie wynikało, że 
pierwszy mąż kobiety zmarł, 
względnie zginął bez wieści.

Współżycie małżonków zapowia
dało się jak najlepiej. Gospodarka 
rozwijała się, dzieci rosły zdrowe.

A ż tu przed dwoma miesiącami

przyjeżdża pierwszy mąż owej o- 
sadniczki. Gdzie przebywał w eią 
gn blisko ośmiu lat, w jaki spo
sób odszukał żonę i dziecko, in
na sprawa. Faktem jest, że przy
jechał i zamieszkał w tej samej 
wsi, gdzie mieszka żona.

Z żadnymi pretensjami nie wy
stępuje, żadnych scen jej nie urzą
dza. W  stosunku do swego zastęp 
cv jest grzeczny. Oboje dzieci pie
ści jednakowo.

I  oto po sześciu tygodniach o- 
sadniczka łącznie z pierwszym mę 
żem składa do odnośnych władz 
prośbę o unieważnienie jej drugie 
go ślubu.

Jak ta prośba zostałaby zała
twiona, zależy od istniejących w 
tym zakresie przepisów prawnych. 
Ale jest inna znacznie ciekawsza 
strona tej sprawy.

W  tydzień po złożeniu prośby 
osadniezka zgłosiła się do instytu
cji, gdzie złożyła prośbę i kate- 

j goryeznie oświadczyła:

i —  Róbcie ze mną co chcecie, ale 
kocham obydwóch. Drugiegó ślubu 
proszę nie unieważniać. A  pierw
szy" także uważam za ważny.

J. S.
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robotników, zebrano ponad 1 tonę 
akt archiwalnych. Akta zabezpie 
czono w  Domu Kultury na razie z 
powodu braku środka transporto
wego do przewiezienia ich do 
Wrocławia.

W  tych dniach bawił, w Głogowie 
Dereń z Państw. Archiwum z 
Wrocławia w celu zebrania akt 
archiwalnych, rozrzuconych p o ; 
T u in a c h  miasta.

Po kilkudniowych żmudnych po- i 
szukiwaniach przy pomocy kilku

Starostwo się skompletowało

Tona aktów
jedzie do archiwum Wrocławia

G ŁO G Ó W

(MZ) Do Zw. Zaw. Górników Da-1  

pływają codziennie podania, w któ
rych górnicy proszą o interwencję w I 
sprawie wymiaru czynszu mieszkanie 
wegó. Jak się okazuje,.górnicy zamie 
szkałi w  pobliskich wioskach płacą 
czynsze nieproporcjonalnie wysoKie 
zarówno w  stosunku do uposażeń jak 
i zajmowanego mieszkania. Należy 
zamączyć, że czynsze te wyznaczają 
wójtow ie poszczególnych gmin wed
ług własnego uznania; Jako przykład 
przytoczymy urzędowe pismo, które 
otrzymał górnik Ciesielski Jan zamie 
szkały w Kuźnicach Świdnickich przy 
ul. Żeromskiego. Pismo to jest swe
go rodzaju „rodzynką" 1 dlatego war

OLZ). N iedaw no podawaliśm y w  
wzm iance p t  „Sądny dzień u dział- 
kow iczów " charakterystykę dotych
czasowej działalności Tow arzystw a 
Ogródków Działkowych oraz odsła
nialiśmy anormalny stan, k tóry się 
w ytw orzy ł wskutek prowadzenia nie 
sumiennej i niedokładnej ew idencji 
wydzierżaw ionych działek. Sprawa 
ta jednak zatacza coraz szersze krę
g i i znajduje często, nieoczekiwany 
epilog zamiast w  sądzie polubownym  
—  w  Sądzie Grodzkim. I  tak ob. ob. 
Halina Borczyk, Joanna K a liszew icz 
i Zofia  B iernat rozebrały ogrodzenie 
ogródka działkowego, w ydzierżaw io
nego innej osobie oraz zniszczyły 
zasadzony pion.

Gdy się z jaw ił w łaściciel działki, 
obywatelk i te nie ty lko nie starały 
się sprawy tej załatw ić polubownie, 
ale zn iew ażyły go jeszcze szeregiem  ; 
obelżywych słów. Sprawa ta przed- j 
stawia się w  ten sposób, że na ogró- i 
dek ten posiadają przydział od T o -  ! 
warzystwa Osiedli i O grodów trzej 
obywatele —  gdy dawny w łaściciel

kołach razem ea 220. Przy Stowa
rzyszeniu pracuje 6 sekcji: oranżo- 
■wo - spożywcza, tekstylno - galan
teryjna, obuwnicza, papiernicza, 
tytoniowa i branży mieszanej. 
Oprócz tego pracuje sekcja impre
zowa, turystyczno - sportowa, kul
turalno • oświatowa i propagan
dowa.

Kupcy uczestniczą wydatnie w 
akcjach społecznych. Stowarzyszę- 
nie wydatkowało z własnych fun
duszów 98,5 tysięcy zł. na cele spo
łeczne. Udzielono 23 aprobaty na 
zbiórkę kupców, które w sumie 
duły 686.5 tysięcy zł na pomoc zi
mową. Miejski Komitet Opieki 
Społ. zebrał 412 tysięcy zł. i Po
wiatowy C.K.O.S. zł 366.000 z ł, 
co razem czyni sumę 1.745 tysięcy 
zł. Ponadto przy pobieraniu skła
dek miesięcznych Stowarzyszenie 
od każdego członka pobiera skład
kę na 5 towarzystw charytatywn. 
i fundusz stypendialny.

(xp.). —  Na ostatnim Walnym  
Zebraniu kupiectwa w  Jeleniej 
Górze wybrano nowy Zarząd Sto
warzyszenia Kapców Polskach w  
następującym składzie: prezes —  
mgr. Grzybowski, wiceprezesi ob, 
łSzwabe i Czajkowski, skarbnik 
'Sobierajski, sekretarz ob. St. W ił- j 

czyński. Kierownikiem sekreta- i 
diatu obrano ob. Brodackiego.

Kupcy jeleniogórscy rozwijają 
ożywioną działalność w życiu spo-[ 
łeeznym. Stowarzyszenie posiada 
2-ch przedstawicieli ; w Miejskiej 
Kadzie Nar., 1 przedstawiciela wt 
Pow. B. N., 2-ch radców w Izbie j  
Handl., 3-ch rzeczoznawców w  
Urzędzie Skarbowym i 3-ch rze
czoznawców w  OUL-u.

Stowarzyszenie składa się z 8 
kół: w  Jeleniej Górze, Cieplicach, 
Szklarskiej Porębie, Kowarach, 
Karpaczu, Sobieszowie, Piechowi
cach i Janowicach. W  Jeleniej 
Górze jest 480 członków, w  innych

Kupcy dobrze pracują
Stowarzyszenie liczy 480 członków

Nędza mieszkaniowa górników

konkurent, tym  razem  Zarząd N ie- 
I ruchomości. Co pow ie w  tej sprawie t 
! Sąd, trudno dzisiaj przew idzieć —
1 w  każdym  razie w yrok  Sądu będzie 
[pew nym  procedensem na przyszłość 
w  historiach tego rodzaju.

otrzym ał swój przydział od Zarządu 
Nieruchomości.

Tak w  kom petencje T ow a rzys tw a ; 
Ogródków  Działkow ych wchodzi o -  : 
bok Referatu  Lasów  f  O grodów  przy j 
Zarządzie M iejsk im  jeszcze jeden



P M I W lK lH M t  I W l W

U L  Henryka Ko.łątófa
Przy Dworcu Głównym znajduje 

się szeroka ulica, nosząca nazwę 
od imienia znakomitego polityka, 
publicysty i  pedagoga polskiego 
—  Hugo Kołłątaja. Hugo K ołłą ta j 
urodził się to roku 1750. Początko
wo kształcił się w Krakowie, a na
stępnie studiował w Wiedniu i  we 
Włoszech. Od roku 1776 pracuje 
H . Kołłą ta j w Towarzystwie Ksiąg 
Elementarnych. Jako delegat K o 
m isji Edukacyjnej zreformował 
w latach 1877 — 60 Akademię Kra  
kowską, której następnie był rek
torem. Podczas Sejmu Czterolet
niego rozwinął b. żywą propagan
dę za przeprowadzeniem reform  
demokratycznych i skupił koło 
siebie cały sztab publicystyczny 
t.zw. R a ź n ię  Kołłątaja“ . Przed 
represjami Targowicy chroni się 
do Drezna i Lipska.

W  maju 189Ą piastuje godność 
ezłonka Najwyższej Rady Narodo
wej w Warszawie. Po upadku 
insurekcji, Kołłątaj usiłował uciec 
za granicę, ale na terenie b. zabo
ru austriackiego został przez rząd 
austriacki aresztowany i długie 
lata spędza w więzieniach w Oło
muńcu i Józef sztadzie. P o in t  ej Hu 
go Kołłą ta j był głównym współ
pracownikiem Czackiego przy orga 
nizacji Liceum w Krzemieńcu. Od 
roku 1809 K ołłą ta j bt/ł członkiem 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk w 
Warszawie. Z  głównych jego dzieł 
wymienić należy: ,D o  Stanisława 
Małachowskiego Anonima listów 
kilka“ , „Uicagi nad pismem Setce- 
ryna Rzewuskiego*, „O sukcesji 
tronu w Polsce“  i „0 ustanowie
niu i  upadku Konstytucji 3 ma
ja

Na ul. H. Kołłątaja pod nume
rem 33 mieści się ,J)om K u ltu ry1.

H . M USZ.

M i m  osiągnięcia m a m  ntiarzii
Machina transportowa PKP praesie coraz sprawniej

Już przed wojną P K P  w yróżn ia ły  
się spośród ke ei europejskich, nie 

i  tylko swą punktualnością, ale także 
i  ogólnym  be .pieczeństwerD ruchu, 
i  Nasi ko le jarze  starają sią kon ty
nuować swe chlubne tradycje. W 

i ciągu dwu lat dokonano olbrzym iego 
: wysiłku, aby m im o niedomagań w  
taborze dostosować zdolności przewo 
zowe kole i do tem pa i wym agań 
współczesnego życia gospodarczego, 

j Obecnie, po okresie ciężk iej zimy, 
' g łów ny w ysiłek  zwrócono w  tym  kie 
i runku aby jak  najbardziej uspraw- 
1 nić i uregulować nie tylko ruch oso- 
' bowy, ale i tow arow y, który przede 
, wszystkim , jako środek masowego 
przewozu spełnia o lbrzym ie zadanie 
w  żye.u gospodarczym  kraju.

W obec tego, że ciągle jeszcze od
czuwa sią w ie lk i brak taboru i w ar
sztatów nr praiv, k ierow nictw o sta
ra sią o jak  najwydatn iejsze uspraw 
nienie pra'-y. Dążenia te idą w  k ie
runku zwiększenia szybkości tecn- 
nicznej z  ednoczwny n pocnies e- 
niem współczynnika sprawności obro 
tu wagonami.

W  ruchu osobowym  osiągnięto 
93®/« regularności

Ruch osobowy, k tóry w  zim ie 
szwankował, obecw e w  ciągu krót- 

j k iego czasu doszedł już do 9o"/o re 
gularności. N a leży  podkreślić, że 
przed w o jn ą  w  d i  eko korzystn ie j
szych warunkach osiągnięto 93“/* re- 

' gularności.
Zw iększył się także p rzew óz pod

różnych. W  styczniu 1913 r. p rzew ie
ziono 412.340 pasażerów, w styczniu 
1947 r. 856.063, obecnie f 8 matzec

osiągnięto imponującą cy frę  1.754.808
podróżnych.

Pół miliona ton przewiezionych 
towarów

Jeśli chodzi o  ruch towarowy, to 
w  tej dziedzinie D yrekcja w roc ław 
ska poza przewozem  w ęgla kładzie 
szczególny nacisk na usprawnienie 
kursowania pociągów towarowych 
t.zw. zbiorowych, obsługujących bocz 
nice przem ysłowe t.j. fabryki, m łyny, 
kopalnie, m agazyny i składnice 
Sprawna obsługa bowiem  ośrodków 
przem ysłowych lest regulatorem  ży 
cia gospodarczego. W arto zaznaczyć,’ 
że przyczyną w  dużym stopniu 
utrudniającą ekonomiczne w yzyska
nie taboru kole jow ego jest iekcewa- 
żenie p rzez k lientów  określonego 
czasu postoju wagonów. N iejedno
krotnie przez k ilka dni wagony sto
ją  pod rampą niezaładowane, co na
raża zam aw iejącego nie ty lko na 
koszta, ale w  ogóle hamuje m ożliw o
ści p rzew ozow e przy szczupłym ta
borze.

N a  ogólną ilość 529 bocznic na te 
ren ie okręgu D O K P  W rocław  345 
już uruchomiono. P rzew óz tow arów  
w  ruchu tow arow ym  w ykazu je tak
że praw ie 100°/» wzrostu w  porów na
niu z rokiem  ubiegłym. K iedy  w  mar 
cu 46 przew ieziono 291.397 tysięcy 
ton, to w  marcu 1947 przew ieziono 
457.574 tys. ton.

Przewóz bagażu osobowym i wzrósł 
pięciokrotnie

Przekonyw u jącym  dowodem  cią
głego postępu usprawnienia jest w y 
bitny w zrost przewozu bagażu po

ciągami osobowymi. K iedy  w  marcu 
46 przew ieziono 1.753 ton, to w  u- 
biegłym  miesiącu marcu dokonano 
przewozu 5.325 ton bagażu.

K o le jn ic tw o dolnoś'ask.e —  to o l
brzym ia fabryka dysponująca masą 
taboru, warsztatam i, parowoza-w i 
p recyzyjnym i urządzeniami m chow y 
mi, które obsługuje z gorą 35 tys ię 
cy pracowników.

Produkt te j fabryn i —  to tysiące 
przew iezionych ton tow arów  i m ilio
ny podróżnych.

W  ciągu jednej doby na teren !e 
tego okręgu przebiega 330 posrągów 
osobowych i  160 pociągów  towaro
wych.

O lbrzym ia l  skom plikowana m a
china pracuje coraz sprawniej. K aż
dy nowy dzień —  to krok naprzód 
w  planowym  dążeniu do coraz spraw 
n iejszego i w ydatniejszego w yzyska
nia każdego wagonu i parowozu, ja 
ko ośrodka transportowego.

L U C J A N  SO C H A

Zncwu trup kotfiely
(I . ) —  Przed kilkoma dniami ko 

misariat wodny powiadomił komi
sariat M.O., że w nocy wrzucono 
do wody trupa, a nieznani osobni- 

. cy wyłowili go na brzeg. Zabita 
jest kobietą w wieku około 17 lat. 

• Stwierdzono rany zadane tępym 
narzędziem w głowę oraz prze
rżnięcie nożem gardła.

W  związku z dochodzeniem wy
łoniło się przypuszczenie, że zwło
ki wyrzucono z auta przez barierę.

Jak jest z emerytami?
(— ) P rzy  uchwa.en.u przez M R N  

podw yżek  opłat za czynsz, gaz, w o 
dę, nie sprecyzowano dokładnie, czy 
em eryci ’  arzystają z podobnych ulg 
lak św iat pracy. W  zw iązku z  tym  
na ostatnim posiedzeniu M RN. w p ly- 
”3 -J wniosek, ażeby sprątcę tę wyratż 
n ie postawić. W edług wyrażonych 
na  R adzie opinii, em eryci, prowadzą 
cy" sam odzielne gospodarstwo, będą 
korzystać z ulg. N ie  mniej, ponieważ 
wysunęły się pewne zastrzeżenia na
tury form alnej, wniosek został ode
słany do kom isji regu !am m ow o-praw  
nej i  będzie przerfłożoDv Radzie na 
następnym posiedzeniu.

Kurs nauki robót tkackich
(K - i)  W obec liczn ie zgłaszających 

się osób które pragną nauczyć się 
robót tkackich. Państw owa Szkoła ; 
Rzem iosł A rtystycznych w e  W rocła . 1 
wiu o tw ie ra .2 m aja rb. 10-tygodn io- 
w y  kurs nauki, tkactwa dla doro
słych.

K u rs  obejm u je naukę tkania s a - ! 
m odziałów , chustek, szalików  itp. 1 
W pisy p rzy jm u je sekretariat szkoły 
przy ul. Tad. Kościuszki 82 od godz. 
10 do 12 codziennie

Apostolidus - Majewicz
„gwóźdz“ niedzielnych zapasów

Jak już niejednokrotnie pisaliśmy, 
w nadchodzącą-iriećriehj zweleńńi- 
cy sporiu zapaśniczego w e W rocła
w ia będą mieli możność oglądania 
dokończenia wielkiego turnieju za
paśniczego

Kiilr»i»aeyjn ?m punktem -progra
mu niedzielnych zapasów, niejako 
gwoździem turnieju będzie pojedy
nek Greka Apostolidusa z Rfajewi- 
czero (reprezentantem Marynarki w  
Gdyni). Apostolidus, który cheial 
uchodzić za najsibńejeszge człowie
ka we Wrocławiu po ostatniej w a l
ce z Bułgarem Assaa Georgiewem  
ehce się zrehabilitować w  oczach 
wrocławskiej pubtiezBcś',i i w  nie
dzielę zademonstruje wszystkie swo
je  umiejętności w  spotkaniu z prze
ciwnikiem tej samej wagi M ajew i
cz cm.

Ponadto na macie Ha! Stulecia u j
rzymy jeszcze 5 innych par, w  któ
rych między innymi walczyć będą: 
w  wadze półciężkiej Pięta —  wice
mistrz Polski ubiegłego roku. Ko
łata, Jakubowicz — wielokrotny re
prezentant Ma łopot shi. Nowaczyk —  
mistrz Poznania, bracia Krysmaiscy, 
Smół, wrocławski Carncra. Chylko 
Wanja. Odbędą się walki wolno- 
amery kańskie i francuskie.

j Apostolidus z Milewiczem walczyć 
j będą w  stylu wolnoamerykaóskim 

aż do rozstrzygnięci*. tJ>

7YCIF
S P O R T O W E

Kio prowadzi w tabelach?

łM&wuny, a n&S&pn micjciz

Liliowe bzy na rynku wrocławskim
Istnieją także dni kwietniowe 

jakby żyweem wypożyczone z l i 
stopada. Właśnie taki dzień roz
płakany deszczem przeżywało o- 
negdaj nasze miasto. Od wczesne
go ranka szara wełna chmur pla- 
'tniła niebo.

Od czasu do czasu przez bure 
kłębowisko przezierało nieśmiało 
słońce i chowało się czym prę
dzej jakby mówiąc: „przepraszam, 
pomyliłem się...“ . Przechodnie na 
ulicach biegli pośpiesznie z pod
niesionymi kołnierzami. Zaobser
wować można było tylko twarze 
chmurne, skrzj/wione i niezado
wolenie— Taka pogoda, proszę 
pani...

Tylko rynek wrocławski stano
wił jakby małą wysepkę ,,dobrego 
humoru“ i oceanie ogólnej me- 
łanchoUi, która monotonnymi 
kroplami deszczu spływała na 

Wrocław. A sprawiało fo kilka 
sprzedawczyń, które mimo niepo-

gody tu liły  się do wnęk bram. TP 
! rękach trzymały pęki mało rozwi- 
■ niętych, smutnych jakby odpou ia-
j  dających nastrojowi chwili lilio - 
| wy eh b zów.
I Prawda, przecież to koniec 
! kwietnia, i  m aj puka już do 

bramy naszego miasta. I  zmok
nięci przechodnie zatrzymywali się 
przed sprzedawczyniami, kupowa
li wilgotne lila  aałązki » co naj
ważniejsze uśmiechali się do kwia 
tów. To nie, że dzisiaj mają je
szcze wygląd taki „wystraszony i 
nie pokaźny*.

M inie parę dni i  krzewy bzów 
w parkach i ogródkaeh wro ław 

1 skieh pokryją się pięknym, buj
nym kwieciem. Znów ciężkie kiś
cie białych i  liliowych bzów chy 
lic  się będą sad głowami zakocha 
nyeh i  znów aktualną stanie: się 
stera piosenka sprzed la t: „Ody 
■w ogrodzie botanicznym zakwitną 
l : y ‘. H . MUSZ.

tg ) Po ostatniej niedzieli rózgry 
wek piłkarskich o wejście do K la 
sy Państwowej, sytuacja we wszy 
śtkieh grupach zaczyna się eoraz 
bardsiej krystalizować. W  chwili 
obecnej leaderami swych grup są 
jeszcze nadal Szombierki, A K S  
i Ł K S , ale tuż za nimi kroczą n'e- 
mniej poważni kandydaci do L ig i, 
a więe W isła, Polonia Warszawa, 
Rymer. RKU, Warta.

W  chwili obecnej w rozgryw
kach o wejście do Ligi tytko a dru 
żyn kroczy bez s‘ raty punktu, a 
mianowicie: Szombierki, Wisła,
Polonia Warszawa, Rymer i ŁK S .

Również 5 drużyn pozostaje do
tychczas bez jednego punktu. Są 
nimi: Polonia Świdnica. M otor, 
Skra. Grochów, PK S  Szczecin.

Najbardziej bramkostrzelny a- 
tak posiadają poznańscy kolejarze, 
którzy mają strzelonych 20 bra
mek, najwięcej z kotei goali puścił 
bramkarz Motoru, bo 28.
1 Szczegółowy stan tabel wygląda 
następująco:

G RU PA  I  
1) RKS Szombierki 4 8 11: 2

2) W isła 4 8 12: 3
3) Polonia (W-wa) 3 6 IG: 4
4) K K S  Poznań 4 4 20: 7
5) Polonia Bytom 4 4 15: 9
(i) K K S  Ognisko 3 2 8:14
7) Polonia Świdnica 3 0 2 : 8
8) Motor 3 0 7:28
9) Skra

G R U PA  I I

4 0 2:18

1) A K S 4 7 15: 7
2) Ryrner 3 6 9: 2
3) R K U 4 6 10: 5
4) Gedania 4 4 12: 7
5) Cracoria 4 4 11: 9
fi) ZZK  Łódi 4 4 4: 9
7) Eadomiak 4 3 5: 7
8) Pomorzanin 3 2 10:11
9) Orzeł 4 2 G:12

10) Grochów 4 0 7:20

g r u p a  i n
1) ŁK S 4 8 16: 3
2) W arta 4 6 15: 3
3) Lablinirnka 4 5 9: 6
4) Garbarnia 3 4 5: 6
5) Tęcza 2 2 3: 3
6) W M K S  Katowice 2 2 4: 5;
7) Czuwaj 4 2 3: 8;
8) K K S  Olsztyn 3 1 3:10 i

9) P K S  Szczecin 4 0 3:17 !

KOMUNIKATY
I PROGRAMY 

Tcatrp
M ie jsk i

W .prątek, 2 b. m. premiera ooery
Verd;ego „R lgo le ito" z Woźni.-zką, 
Sieczkowską i  Szeptyckim. Początek o 
godz. 19-tej.

W  sobotę, dnia 3 b. m. o  godzinie 
19-tej „Z ielone lata" Pugeta.

Popularny
W piątek, dnia 2 b. m. o  godz. 19-ej

„Sublokatorka" Grzymały -  Siedlec
kiego.

W sobotę, dnia 3 b. m. o godzinie 
18-tej operetka Abrahama „Wiktoria 
d je j huzar".

T ea tr  lo ilk i t A k to ra
W  sobotę, dnia 3 b. m. o  godz 16-ej 

baśń muzyczna M. Kownackiej „O 
straszliwym Smoku i Dzielnym Szew
czyku". — O godz. 19-tej „M iłe złe
go początkd".

Kina
„S L Ą S K " —  Kim szwedzki —  .Skan

dal".
„W A R S ZA W A " — film  polski —  ,Plą 

tro w yżej".
„O D R A " —  fiłm radziecki — ..Syno

w ie ".
„P O L O N IA " — film  szwedzki — „Ry 

wal Jego Królewskiej Mości". 
„P IO N IE R " — fJm  angielski — „C i

che wesele".
„TĘ C Z A " — fiłm  radziecki — .Samot 

ny żagiel".
„F A M A " — fiłm radziecki — „Dale 

ka Droga".

Radio
PIĄ TE K , 2 maja 1947 r.

5.57 Sygnał Wrocławia. 6.00 „K ie  
dy raime wstają zorze". 6.0ó Dzien
nik poranny. 6.20 Gimnastyka poran- 

: na. 6.30 Muzyka. 6.57 Audycja na 
’ „Dzień Dobry". 7.02 Mtrcyka. 715 
Wiadomości poranne oraz przegląd pra 
sy. 7.35Program na dzień bieżący. 7.40 
Koncert muzyki porannej. 8.30 Infor
macje ogólnopolskie. 8.40 Skrzynka P. 
C. K. 14.00 Kronika Wrocławia. 14.05 
„Dla powszechnego dobra", pogadan- 

j ka dla dzieci starszych. 14.25 Koncert 
życzeń. 14.35 Koncert solistów. 15.00 
,Jak śpiewają dzieci w  różnych kra

jach". 15.30 Audycja rozrywkowa w 
■wyk. Zesp. lustr. J. Cajmera. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.12 Muzy 
ka. 16.30 Audycja dla chorych, 16.45 
Koncert' żeńskiego żespoW  wokalnegi 
(z Czechosłowacja). 17.00 Felieton S. 
Grodzieńskiej. 17.10 Reportaż. 1720 
Syrena przy mikrofonie. 17.50 Kon
cert dla przodowników świata pracy, 
18.35 Audycja Zw. Ochot. Straży Po
żarnej. 18.42 Skrzynka P.K.O. 18.45 
Audycja dla wsi. 18.55 U naszych przy 
jaciół aud. słowno -  muz. 19.15 Au
dycja literacka. 19.25 Koncert symfo 
niczny w wyk. Ork. Filharmonii Kra 
kowsfciej. 21.45 Radiowy Uniwersytet 
Ludowy. 22.10 Kwadrans prozy .Po
p io ły " — St. Żeromskiego. 22 15 Au 
dycja roerywtkowa. 23.00 Ostatn. wta 
do mości dziennika. 23.15 Program na 
dzień następny. 23.25 Lokalny program 
na jutro. 23.30 Koncert życzeń. 23.55 
Wiadomości z ostatniej chwili. 24.00 
Koniec audycji.

Komunikaty
Polski Czerwony Krzyż. Oddział Wro 

cl a w  — Miasto zaperasua członków i 
sympatyków na „Herbatkę Czerwono 
krzyską", która odbędzie się w nie 
dzielę, dm. 4. 5. 47 r „  w  salach re
stauracji ..Klubowej" (ul. Francisz
kańska 3).
Początek o godz. 17.30. Wstęp 50 zł 
Dochód przeznaczony na podopiecz
nych P. C. K.

Sztolc z  Michalakiem ll-glm
u alczyć będą w towarzyskim meczu

„Gorntk“ - „Pafawa(j“

P. Z. B. W. P. Koło —  Wrocław,
podaje do wiadomości, że z dniem 
15 kwietnia b. r. lokal Koła został 
przeniesiony z ul. Pietra Skargi 21 na 
ul. Rzeźniczą 5.

Biuro Związku urcęduje w  oonie- 
działki, środy i soboty od godz. 9 do 
I 6-tej.

Po pełnym emocji spotkaniu w j  
nb. niedzielę pomiędzy IK S  a 
‘RKS Pafaw ag — bokserzy fabry- 
ezni zmierzą się w najbliższą sobo j  
tę, dnia 3 maja o godz. 15.30 w Ha- j  
l i Ludowej z doskonałą ósemką 
R K S Górnik z Wałbrzycha. W  ra
mach tych zawodów dojdzie do 
sensacyjnego pojedynku pomiędzy 
M IC H A L A K IE M  U  a SZTO L- 
GEM w wadze półśredniej.

Michalak I I  jest obecnie bez
sprzecznie najlepszym bokserem w 
wadze półśredniej na terenie Dol
nego kląsku, a Sztolc przewyższa 
o.klasę wszystkich swoich przeciw: 
n:ków w wadze lekkiej, dlatego na I 
leży oczekiwać w tej walce emocjo 
nnjąeego widowiska.

Drogim nie mniej ciekawym I

na pewno nie mniej emocjonują
cym będzie pojedynek w wadze 
piórkowej pomiędzy mistrzem O- 
kręgu D O M IN IA K IE M  z „Górni- 
ka“ a nowym nabytkiem Pafawa- 
gu w tej wadze S ZC ZE PA N E M .

Doskonała walka, jaką Szcze
pan stoczył z Miszczakiem gwaran 
tuje, że walka Dominiak — Szcze
pan będzie nie mniej ciekawa jak 
walka Michalak — Sztolc. Inne 
spotkania wiBny wypaść również 
interesująco, jak Danec — Górski, 
Kreczmar — Faska czy Branrc- 
ki _  Wolski. Ciekawe te zawody 
rozegrane zostaną w sobotę, dnia 
3 maja br. o godz. 15,30 (3,30 pop.) 
w H a li Ludowej,

Kasy otwarte ju i od godz. 1Ą,00.

Nocne djjżurjj aptek
„PO D  4 W IE ŻA M I" — Damrota 7 
„PO D  SŁOŃCEM" — Traugutta 121. 
„PO D  M IKO ŁAJEM " — Mikołaja 46. 
„POD L IP A "  — Moniuszki l t .

Uwaga wędkarze i
Sekretarz Wrocławskiego Towa

rzystwa Wędkarskiego „Leszcz** 
wzywa wszystkich wędkarzy, któ
rzy deklarowali swoje przystąpie
nie do T-wa, aby wypełnili kwestio 
nariusz i wn:eśłi opłaty węd
karskie w dn. 2, 5, 6, 7 lub 8 maja 
w  godzinach od 12 do 16 w lokalu 
iprzy ul. Wys<pIańskieggo 34 (par
ter).

SŁOWO POLSKIE Nr. 1U S*r. 5



OGIOSZEBJ1E
Zakłady Wodociągowo - Kanalizacyjne m. Wrocławia zawiada

miają, że:
1. Dnia 23 kwietnia b.r. Miejska Rada Narodowa uchwaliła no

wą taryfę opłat za wodę i kanalizację, która obejmuje stawki:
a) dla gospodarstw domowych:

1 ms wody 5,50 zł
opłaty kanałowe 3,50 zł

b) dla przemysłu, komunikacji, wojsk polskich i radzieckich, 
samorządu, administracji i wszystkich abonentów nie 
podpadających pod pojęcie gospodarstwa domowego

1 ms wody 12,00 zł
opłaty kanałowe 9.00 zł

Taryfa ta wchodzi w życie z dniem 1 maja 1947 r.
2. Kod: roierzy Zakładów Wodociągowo - Kanalizacyjnych stwier

dzili liczne wypadki:
a) samowolnego otwierani a dopływu wody,
b) używania wody bez wodomierza,
e) samowolnej wymiany wodomierzy,
d) wymontowania wodomi erzy z domów uszkodzonych, jak 

też i '  zamieszkałych.
Wobec tego, iż czyny takie są niedopuszczalne i  karalne, prze

to Zkałady Wodociągowo - Kanalizacyjne prócz zaliczenia przewi
dzianych regulaminem opłat, prześlą akta odnośnych spraw W ła
dzom Sądowym, celem pociągnięcia winnych do odpowiedzialności.

Jedynymi osobami, które mogą uskuteczniać jakiekolwiek mani
pulacje przy wodomierzach, hydrantach i wentylach ulicznych są 
pracownicy Zakładów zaopatrzeni w legitymacje. O wszelkich zaś 
zauważonych uszkodzeniach, brakach, lub pracach niedozwolonych, 
należy bezzwłocznie zawiadomić Oddział Wodomierzy Zakładów 
Wodociągowo - Kanalizacyjnych, ul. Trzebnicka 33.

D Y R E K T O R  
Żaki. Wodociągotco - Kanalizacyjnych 

K-1259 m. Wrocławia

K O M U N I K A T
Izba Skarbowa powiadami a, że w myśl ustawy z dnia 

1. 6 1922 r., o monopolu tyto niowym (Dz. U. R. P. Nr. 47, 

poz. 409) i odnośnych rozporzą dzeń wykonawczych, uprawa 

tytoniu chociażby na własny u żytek, a więc bez względu na 

liczbę krzaków, może być pro wadzona tylko za zezwoleniem 

(koncesją) Zakładu Uprawy Tytoniu —  Polskiego Monopolu 

Tytoniowego. Ponieważ na rok 1947 nie jest przewidziane u- 

dzielanie zezwoleń na uprawę tytoniu w Województwie W r o 

cławskim, przeto uprawa tytoń iu jest zakazana, a wszelkie ro

śliny tytoniowe wyrosłe na gru ncie lub w inspektach, należy 

natychmiast zniszczyć.

Przeciw ko w innym  nieprzestrzegania powyższych zarządzeń 

jako  popełn iających przestępsł wo karno —  skarbowe, zosta-
*  A O  l  | | -

ną zastosowane sankcję przewi dziane w prawie karnym skar

bowym: a mianowicie wysokie grzywny pieniężne z ewentual

ną zamianą na karę pozbawienia wolności oraz przepadku 

(konfiskaty) tytoniu.

IZBA S K A R B O W A  W E  W R O C Ł A W IU .
K-1258

H URTO W NIA Galanteryjna — Feliks [ 
Aszyk, Łódź, Nowomiejska 5. Skryt- i 
ka pocztowa 73. Poleca wszelką drób i 
ną galanterię, bieliznę, berety, krawa- I 
ty, biżuterię sztuczną, kosmetykę. Ce 
ny przystępne. K-1183

WOSKI, odpadki od świec zamienia ; 
na świece, kupuje, olejki — tłuszcze 
kupuje Krotoszyńska Fabryka Wyro
bów Woak. Krotoszyn, Sienkiewicza 
nr 2-a K  952

Es. Spoi. OL Eter,
dla przemysłu cukierniczego

ZGUBY —  U N IE W A ŻN IE N IA

AROMATY OWOCOWE
do lemoniad, lodów, soków itp Surówki owocowe Natur, Tłoczone 
Owoce, Pulpy Poleca

Fabryka Aromatów Owocowych pod Zarzadem PJLCH.

ŁÓDŹ, ul. Śródmiejska 22. Tel. 200-32
K-lPTi

ZGUBIONO kartę ewakuacyjną, kon 
cesję na wódkę i piwo oraz inne do 
kumenty na nazwisko: Rawdo Antoni. 
Znalazcę proszę o zwrot na adres: — 
Wrocław 13 — Osobowice, u!. Osobo 
wieka 136, m. 2. 3700

U N IE W AŻN IAM  skradzioną legityma
cję P.K.P. nr. 424156, wydaną w Ka 
towicach na nazwisko: GHńkowstta
Kazimiera, zam. Śrcda Śląska, ul. 
Strzelecka 4. 3650

U N IE W AŻN IAM  legitymację nr. 
©5752 D OKP — Wrocław. Makowska 
Ligia. 36S9

j U N IE W AŻN IAM  zielone prawo jazdy, 
wydane przez m. Warszawa. Duch
Antoni, Kościuszki 140 — 8. 3692

N A J S Ł Y N N IE J S Z Y  psychogra 
fo log  darem jasnow idzenia 
nieomylnie przepow ie każ
demu jego w ydarzen ia ży 
ciowe. Określi dokładnie 

charakter kierunek zdol
ności, rady, przeznaczenie. 
Napisać pytania, datę urodze
nia. załączyć 100 — złotych za
datku. Odpow iedzi za za li
czeniem „M artyn i" K raków  
skrytka pocztowa 475.

K  1152

U N IE W AŻN IAM  skradzione legityma 
cję Zw. Zawód. Pracowników Gastr. 
oraz odcinek zameldowania oraz inne 
dokumenty na nazwisko: Henryk Pacz 
kowski, Wrocław, St. Żeromskiego 84, 
m. 3. 3693

U N IEW AŻN IAM  skradzione dokume-n 
ty; zaświadczenie ujawnienia na naz
wisko Kozik Zygmunt, zaświadczenie 

j pracy, zwolnienie amnestyjne na naz 
wisko: Raszkiewicz Zygmunt, Jelenia 

‘ Góra, Panaeńska 38. K-1240

Jan Iropelnlcki krawiec
1 otworzył pracownię męski 

we Wrocławiu - -  Sepono
: przy ul. Partyzantów 76, m. I 1734 

S zh o ła  SieroucóH

Samochodowych
INŻ. JERZEGO KLEBERA 

we Wrocławiu, ał. Kuźnicza S9a 
przyjmuje stale zapisy aa kurs; wy
szkoleniowe. 3389

LEK AR SK IE

U N IEW AŻN IAM  zagubioną legityma- 
j o;ę P K P  — Wrocław na nazwisko: Ko 
i sianowicz Michał, zam. Szklarska Po 
: ręba Dolna, Sanatorium PK P. K-1243

W CHOROBACH W ENERYCZNYCH 
i PŁCIOW YCH przyjmuje Leaarz Ja
nusz Lesiński. codziennie od 2 — 6  po 
południu. W czwartek i sobotę od 2 
— 5-.ej. WROCŁAW , CHROBREGO 
NR. 20. -1 PIĘTRO OBOK DWORCA 
ODRY. R-1257

PODZIĘKOWANIE
Wielce Szanownym Obywatelom: profesorowi Stefanowi Syrył- 

ło, mgr. Świątek - Dzieduszyekiej, inż. Wojciechowi Dzieduszyckie- 
mu i całemu Zespołowi Wrocławskiej Orkiestry Filharmonicznej, 
za bezinteresowny bezpośredni udział w koncercie dnia 27 kwietnia 
b .r. w Teatrze Popularnym, składamy najserdeczniejsze podzięko
wanie. .

Swoją bezinteresownością pomogliście nam powiększyć biblio
tekę świetlicową, za co jeszcze raz składamy dzięki w imieniu całej 
Załogi Wytwórni Polskiego Monopolu Tytoniowego.
6720 Kierownictwo i  Rada Zakładowa Wytwórni P.M.T.

^ ■ ■ w a u w a — m  OLEJ rafinowany — najwyższego ga-

MŁOSZEttlA DROBNE

U N IEW AŻN IAM  zgubione dokument 
ty wojskowe, wydane przez R.K.U. — 
Sosnowiec, potwierdzanie zameldowa
nia — Janoski Kazimierz. 3697

U N IEW AŻN IAM  skradzioną kartę roz 
poznawczą, zaświadczenie wojskowe, 
odcinek wymeldowania — Wrocław 
na nazw.: Kałamasz Józef, zamieszka 
ły Jarosław. Krakowska 14. 3702

U N IEW AŻN IAM  zaświadczenia reje
stracyjne R.K.U. pow. Warszawa na 
nazwisko: Niczkie Feliks. K-1243

NAUK A

U NIEW AŻN IAM  skradzioną książecz
kę wojskową, wydaną DOW 4, świa
dectwa szkolne na nazwisko: Bednar 
ski Jan. K-1246

U N IEW AŻN IAM  legitymację akade
micką nr. l& f na nazwisko: Barbara 
Kostuś, nr- 17. 9. 1922 r. w Sambo
rze, ankietę zameldowania we Wrccła 
wiu przy PI. Staszica 26, m 8 i le
gitymację członkowską B. P. St. nr. 
3639 na nazwisko: Maria, Halina Do 
minus, ur. 6. 8. 1927 r. w Brześciu 
n./Bugiem. 3738

U N IEW AŻN IAM  kartę rejestracyjną 
. z P.U.R, kartę osiedleńczą i inne pa 
| piery na nazwisko: Łapczyński Jan — 
'Z ięb ice  — Wielka Osina. 3679

U N IEW AŻN IAM  zgubione dokumenty 
— dowód osobisty, świadectwo morał 
mości i niemiecką krtę pracy na naz
wisko: Jarmuła Honorata. 3680

KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘ 
GOWOSCL Informacje — Lublin, skr. 

| poczt. 105. K-999

KORESPONDENCYJNE Kursy Języ- 
ków Obcych, zatwierdzone przez Ku
ratorium. -  Warszawa, Bracka 18,

K -l 179

U N IE W AŻN IAM  zgubioną legityma
cję szkolną nr. 1067 na nazwisko: 
Długosz Czesław. 3682

ANGIELSKIEGO lekcji — udzielam. 
I Frałacka 2, m. 4. 3721

i LO K A LE

POSZUKUJĘ dwa większe komforto
we mieszkania najchętniej willowe, 
blisko tramwaju za zwrotem kosztów 
remontu. Zgłoszenia: „Słowo Polsk!e“ 
pod ,,Meble". 3fJG2

U N IEW AŻN IAM  zagubioną kartę re
jestracyjną wydaną przez R.K.U. — 
Przemyśl na nazwisko: Krul Michał. 
Janowo, gmina TwardowŁce. 3712

PO SZU K IW A N IA  RODZIN

twy, prawdopodobnie pracuje w Mil.

U N IEW AŻN IAM  zgubioną, książeczkę 
wojskową R.K.U. — Wrocław, Langie 
wicz Aleksander — 'Wrocław. 372S

U N IEW AŻN IAM  zagubiony dokument j AN TO N I Ciechanowicz syn Jana z Li
stwierdzający własną gospodarkę rol
ną w  Karaszyńcach na nazwisko; Boj 
ko Franciszek — Szprotawa. Ponia
towskiego 4. 3685

POSAD POSZUKUJĄ

i Obyw. w Oleśnie Małej, poszukiwany 
I przez brata. Ciechanowicz Kazimierz, 
Wrocław, Psie Pole wieś Gorlice.

3640

U N IEW AŻN IAM  zgubione zaświadcza 
n e R7K.U. — Brzeg. — Boruta Kazi
mierz. 3709

. ELEKTRYKÓW  samochodowych oo-
• szukują Zakłady Komunikacyjne. Zgła 
; szać się — Słowiańska 16, Biuro Per- 
jsonalne. k  1220

U N IEW AŻN IAM  skradzioną kartę 
rozpoznawczą nr. 91895, nominację 
na stoisku, kwity podatkowe kartę 
osiedleńczą na nazwisko: Andrzeiak 
Słaiiisław. 3705

SZOFER poszukuje posady. Zgłoszenia 
Sł. Pol. pod „Szofer". 3683

POSZUKUJĘ Janiny Kraszewskie] po 
mężu Andrzejewska, widzienej ostat
ni raz w Beriipie. Ew. wiadomość po 
dać — Aniela Jagiełło — Glocayce, 
poczta: Psie Pole k./Wrocławia. 3695

U N IEW AŻN IAM  skradzione dokumen 
ty; kartę ewakuacyjną, majątkową, o- 
siedleńozą, odcinki zameldowania — 
Swintalski Józef oraz 4 metryk: uro
dzenia — Swintalski Józef, Michał. 
Franciszek i Maria. 3707

H A N D LO W E
ryka Brodatego 8, biuro ul. Lelewela 
nr. 17. tel.: 30. 3581

, . .. . K A Ż D Ą  ilość beczek żelaznych i drew
K U PIĘ  każdą ilość oiejkow perfume- n!anych kupi „w osta", Wrocław, ul. 
ryjnych, spożywczych, w pe lk ie  che- Mikolaja 43/6 K _1198
mikalia, Warszawa, Koszykowa 49—19 , — ------------------------------------:---------------

3223 i K U PIĘ  wózek inwalidzki dla mężczyz 
... . .. . 'n y  bez nóg. Zgłoszenia Zwierkowski,

NOWOŚCI filatelistyczne,, W roctaw PNZ, O fiar Oświęcimskich 
krajowe, zagraniczne, po- . nr 41 .̂ ,544
leca — zbiory znaczków.  ;   1
kupuje „Fortuna". W roc-i K U PIĘ  diatermię krótkofalową Zgł0- 
ław. Rynek 46 K  1143 1 szenia pod „Diaterm ia". 3690

U N IEW AŻN IAM  kartę ewakuacyjną 
wydaną przez m. Borysław na nazwis 
ko Staszczuk Maria. zam. w  Bystrzy
cy- K-1252

U N IEW AŻN IAM  zaguoioną kartę e- 
wakuacyjną wydaną we Lwow ie na 
nazwisko: Grab Franciszek. K-1247

FRYZJER męski — poszukuje posady.
Zgłoszenia: u!. Władysława Łokietka
nr. 1S (sklep Noska). 3699

TECHNIK D E NTYSTYCZNY (prakty 
i ka kliniczna i prywatna we Lwow ie 
id Krakowie), poszukuje pracy we Wro 
! cławiu, tylko w  laboratorium; dyspo 
] nuje własnym urządzeniem pracowni, 
j Zgłoszenia.- Wrocław’, El. Orzeszkowej 
i nr. 88, m. 2 — w -poniedziałek 5-go 
j maja 1947 r. 3722

SZOFER mechanik, długoletnia prak 
! tyka, poszukuje pracy — miejscowość 
[obojętna. Jelenia Góra — Kowalczyk, 
‘ Kochanowskiego 5. K-1232

W YSZYŃ S K I Edward, poszukuje dzle 
ci wywiezione w lutym 19M) r„ z 

j Orłopola, pow. Krzemieniec do Rosji. 
Wiadomość proszę kierować: Wyszyń
ski Edward, Szczecin, Grzegorza z Sa 
noka 53. 3706

RÓŻNE

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się pies, w ilk  — stary. 
^Traugutta 88/6. 3681

AUTO  ciężarowe, 5-tomowe. do wy
najęcia na dalsze tury po cenach 
przystępnych. Zgłoszenia pod nr. 
„8742“ . . 3742

U N IEW AŻN IAM  keiuikartę, wydaną 
— Kielce, Zarząd Miejski z roku 1942' 
Barosiewicz Ewa, Cieplice, Książęca 
nr. 6. K -l 233

W O L N E  POSADY

U N IEW AŻN IAM  zagubiony dowód o- 
sobisty dowód zameldowania na naz
wisko: Anysko Anna. K-1234

BS  Ż' laAZn.e p™ inet skupujemy j D uży  M  narożny, Ogrodowa 95 «  
...Woste , Wrocław. M.kołaja 42 m ^ 6 . Zw rotem  remontu do odstąpienia. 3691

C E N N IK  O G ŁO SZEŃ

Ogłoszenia drobne.
Oplata za każdy wyraz. M in i

mum 10 w yrazów . P ierwsze sło
w o druk tłusty 100% drożej. P o 
szukiwanie pracy i rodzin 5 zł. 
W szelkie inne po 10 zł. W nu
merach świątecznych 50% dro
żej.

Ogłoszenia wym iarowe.
Opłata za l m ilim etr wysoko

ści przy szerokości jednej szpal
ty. W miejscu przeznaczonym 
dla reklam y po zł. 25 w  tekście 
po zł. 40 Zastrzeżenie miejsca 
50% drożej. W7 dni świąteczne 
dopłata 25%. Nekrologi za tek
stem 15 zł. w  tekście 30 zł za 
1 mm.

! SKŁSP obok Dworca Głównego od- 
i stąpię za zwrotem kosztów remontu, 
j W ia^m ość T. Rejtana 10 m. 5. II p.

3696

U N IEW AŻN IAM  skradzione świadeet 
wa szkolne, zaświadczenie tożsamości 
gminy Skawina, kartę wymeldowania 
oraz kartę rozpoznewczą na nazwisko 
Tobis Cecylia. K-1238

W ARSZTAT naprawy samochodów, 
przyjm ie udziałowca z branży same- 

: chodowej, ewentualnie samodzielnego 
i  — mechanika, wulkanizatora, nikla- 
rza, siodlarza, lakiernika. O ferty: 
„Słowo Polskie" „Udziałow iec". 3665

[CZELAD NIKÓ W  krawieckich pierw
szorzędnych za dobrym wynagrodze
n iem . przyjm ie pracownia krawiecka. 
Stalina 103 m. 7. 36S4

Z A K ŁA D  Ślusarsko - Kowalski w Je 
j leninie N. 65, — złożył do Starostwa 
Powiatowego, Ref. Przemysłowy, wszy 
stkie dokumenty dotyczące umowy 
dzierżawnej — Białko Stanisław 3711

Z A K ŁA D  Fryzjerski -  Wnukowski 
[ Henryk, Żegań, Dworcowa 23 — zło- 
i żył w  Starostwie Powiatowym. Ref. 
I Przemysłowy, wszystkie dokumenty 
I dotyczące umowy dzierżawnej 3710

W A R S ZTA TY  naprawy rowerów 1 
motocykli, prowadzę dalej przy ul. 
Wróblewskiego 19 — Leon Gluth. maj 
stor mechanik. 3687

SZEWSKIE artykuły chemiczne firmy 
„Fan“  — Warszawa, klej kauczukowy 
„K er", klej kamaszniczy „G olia t" 

1 czernidła — glazury — anoliny ooie- 
ca Hurtownia Przyborów Szewskich 

'Czesław Zawielak, Wrocław, ul. K. 
Szajnochy 11, 36S3

j BUTELKI do win, oraz korki i kapsle 
j kupujemy każdą ilość. „W inopori", 
Wrocław. Stalina 35, tel. 371. K 1219

OKAZJA samochód towarowy po re
moncie, tanio — sprzedam. Wrocław, 

j Różanka, ul. Kwiatowa 10 (obok Kar- 
S łowić). 3686

U N IEW AŻN IAM  skradzione świadect 
wo moralności, kartę wymeldowania 
Trzebinia na nazwisko: Kajdas Emi
lia. K-1237

ZDOLNĄ rutynowaną ekspedientkę 
wędliniarską, przyjm ie natychmiast — 

i — Lwowska Wytwórnia Wędlin, ul. 
i Szczytnicka 32. 3737

U N IE W AŻN IAM  prawo jazdy na 
wszelkie pojazdy mechaniczne, kartę o 
bywatelstwa polskiego na nazwisko: 

| Wijokowski Marian. K-1238

j U N IE W AŻN IAM  skradzione świadect 
: wo dojrzelości, odcinek wymeldowa- 
| nia Kraków oraz dowód osobisty na 
nazwisko: Lewandowska Irma K-1239

; U N IE W AŻN IAM  zagubioną kartę R. 
! K. U. — KaMsz na nazwisko: Jędrze- 
!jak  Józef, zam. Raszyce, Racławicka 
; nr. 2, pow. Jelenia Góra. K-1241

KU PIĘ  wagę analityczną orez urzą
dzenia laboratorium chemicznego. Je
lenia Góra, Kionowicza 14. m. 5.

K-1235

U N IEW AŻN IAM  skradziony dowód o 
sobisty P K P  nr. 368S9, książkę bile
tową nr. 009SS2 na naziwisko: Barań 
ska Zofia. K-1242

[ SAMOCHODOWY — mechanik — e- 
! lektryk do reperacja semoohodu na 
! miejscu, natychmiast potrzebny. Zgła 
j szać się: Kaszubska 16 (obok Pomor- 
i ski ej) — Fabryka. 3703

; POSZUKUJEMY wykwalifikowanego 
j traktorzysty na ciągnik „Farm all 1 
j Lanz" — Buldog. Zgłaszać się: Wro- 
: cław, Plac Grunwaldzki 46/48 „P a 
ged". 3741

EKSPEDIENTKA do owocami, miłej 
prezencji — obeznana z pracą — po
trzebna zaraz. O ferty: „Ekspedientka" 
do administracji „Słowa Polskiego".

3701

i POSZUKUJĘ szewca do roboty let- 
: niej — zaraz. Barycka 6, m. 12. 3714

O G ŁO S Z E N IA

do „Słowa Polskiego" i wszystkich 
innych czasopism w Polsce przyj
muje: Dział Ogłoszeń „Słowa Pol
skiego" Centrala: Wrocław, ul.
Krupnicza 13 (I-sze piętro), tel. 
68 od god2 8 — 15. w soboty od 
8 -  13

Oddziały: Legnica; Grodzka 3/4. 
tel. 19 Jelenia Góra: ul Kolejo
wa 18, tel 2i.OO Wałbrzych, ni. 
Słowackiego 15. tel 10-98 K ło
dzko: Rynek. Bolesława Chrob

rego 2 Żegań: Rynek 35. Księ
garnia Wł Muszyńskiego Ka
mienna Góra: Księgarnia koła
..Czytelnik” Świdnica: Księgar
nia .Czytelnik", Rynek 43 W o
łów: Księgarnia koła „Czytel
nik" Złotoryja: Pow Oddz Int. 
i Prop. Dzierżoniów: Pow Oddz 
tnf. i Prop. 1 Księgarnia „Czy
telnik" Brzeg: Księgarnia M
Wais
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